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licsbi i l 7
Pmdpłata wynosi we Lwowie nomie 18 rfr. — półroemic 

9 iłr. — kwartalnie 4 *łr. 50 c t  — nui /ięesn' e 
1 ilr  50 ct.

Z pnesyiką pocztową w państwie aostijackiein, rotami*
34 xłr. — półrocznie 13 iłr. — kwartalni* 6 itr. —

* . miesięcznie 3 itr.
Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemi*

r .a n  60 marek — kwartalnie 13 marek marek 60 erg. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajeaiji rockoi* 
80 franków — kwartaLwc 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Btdakcj: 171.

Przeltfate I ogłoszenia przyjmują we Lwowie
Bioro Administracji „Liiennka Polskiego", plae Marjackl 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Liprku 
Bazylei, Sawaja-tji i Wrocławiu pp. Haasensteir 
et Yogler, we Wkdoisi A. Oppelik, B. Mocse- 
w Warszawie Beichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Pr,**
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Ogłoszenia przyjmuje elę za opłatą 6  centów od iednego 
wiersza drobnym diukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  e t  od wierna
Drobne ogłoswuii. po l ' / i  centa od wyrazu. Pomieszkania

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Cel uświęca środki.
Lwów 28. października.

Spraw a ty tu la tu ry  arm ji austrjacko-w ęgiersk ie j 
już je s t załatw ioną. N ajw yższe rozporządzenie ce
sarskie, znane już naszym  czytelnikom , norm uje, 
że wspólna arm ja, k tóra się dotychczas nazyw ała 
cesarsko-królew ską m a się na przyszłość ty tu łow ać 
cesarską i królewską. Czy jednak, w raz ze zm ianą 
w ty tu laturze, usunięte są także w szystkie inne 
kw estje praw uo-państw ow e, będące w związku z 
w spólną a rm ją  — o tem  wolno w ątpić. P isząc 
swojego czasu o konferencjach  m in is te ria lnych , 
k tó ie  się spraw ą tą zajm owały, m ieliśm y już spo
sobność zaznaczyć, że zm iana ua pozór d robna, 
bo ograniczająca się do jednego tylko m ałego 
słóweczka., do jednej tylko litery , je s t w gruncie 
rzeczy bardzo znaczną koncesją i bardzo w ielkie m 
ustępstw em  dla W ęgrów , albo jeżeli ktoś woli, 
d la  ich  w ygórow anego poczucia narodow ego i 
ich  subtelny eh w ym agań praw no-państw ow ych. 
M im o to jednt-k nie sądzim y, aby W ęgrzy zdobytą 
dzisiaj koncesją  chcie li się zadowolić. Żądania ich  
są znacznie w iększe i sięgają o w iele dalej. Z do
bywszy jedno , nab io rą  animuszH i będą się dom a
gali jeszcze w ięcej. Że je  z czasem  zd o b ę d ą  to 
dla uas w ątpliw ości nie ulega. D otychczas nabyte 
dośw iadczenia up raw n ia ją  do tak op tym istycznych  
nadziei. C hodziłoby tylko o to, jak d ługo będą 
m usieli upom inać się o dalsze koncesje —  ale na 
py tan ie to dzisiaj odpow iadać byłoby rzeczą zby
teczną.

D zisiaj chcem y natom iast jeszcze słów  kilka 
pośw ięcić osiągniętej ju i koncesii. M am y m iano
w icie zam iar zw rócić uw agę na zachow anie się 
pew nej c-zęści p rasy  przed litaw skiej, w czasie, 
k iedy  s ię  spraw a trak tow ała. Zachow anie to b a r
dzo charak terystyczne i zasługu je  w istocie na to, 
aby m u k ilka chw il pośw ięcić. M ówimy o tej czę
ści p rasy  przed litaw skiej, k tó ra  m a być w yrazem  
zapatryw ań  i przekonań politycznych naszej w ierno- 
konsty tucy jne j opozycji n iem iecko-liberalnej w r a 
dzie państw a. W  p rasie  tej zajm uje N . fr . P ra sę  
n p ę jsce  naczelna —  na n ią  też g łów nie nasza 
uw aga je s t zw rócona. Zdziw iło to nas n iem ało w 
pierw sze] chw ili, gdy tylko zaczęto m ów ić o nowej 
„ lite ra lnej"  koncesji p raw no państw ow ej dla W ęgier, 
że organ ten , k tóry  przy każdej dobrej i z łej spo
sobności Hdsje, iż je s t jedynym  i w yłącznym  stró 
żem  jedności i całuści m onarcb ji —  teraz odrazu 
bez w szelkich  zastrzeżeń godził się na koncesję, 
k tó ra  bądź co bądź nie jest wyrazem  jednolitości 
m onarohji austro -w ęg iersk iej. P isząc w tej s p r a 
w ie, znalazł pierw szy m onitor opozycyjny naw et 
Itilka frazesów  bardzo w zniosłych i wysoce patrjo- 
tycznych  —  w yrażając nadzieję, żę a rm ja  cesay- 
§ka i królew ska pom na tiędzie św ie tnych  tradycyj 
ą rm ji cesarsko-kró jew skiej, że oręż austrjąck i i 
w ęg iersk i now ych przysporzy laurów  orężowi 
ąustrjacko-w ęgiersk iem u To wszystko było nie-
jaw odn ie  bardzo ładnem , ale wysoce — podejrza- 
nem . M im owoli nasunęło się py tan ie, zkąd organ 
tak  w ybitnie centralistyczny, przechodzi nagle do 
tak ich  zapatryw ań w cale nie cen tralistycznych? ... 
Z agadka w kró tce została rozw iązaną.

N . f r  Presse chcąc uchodzić za dobrze in fo r
m ow aną, podała obszerną relację  o przeb iegu  
w spólnych konferencyj m in iste rja lnych , na k tórych  
osta teczna co do ty tu lary  zapadła uchw ała. 0 woż 
z r e la i j i  tej dow iedzieliśm y się, że p rezyden t g a 
b ine tu  przedlitaw skiego, Jeg o  E ksce lencja u rab ia  
Taaffe, w raz ze swoim i kolegam i, którzy w konfe
ren c jac h  uczestniczyli, bardzo ęnęrg iczną staw iali 
zrazu opozycję proponow anej przez m in is trów  za
li taw akich zm iauie w ty tu ja tn rze  wspólnej arm ii- 
£jkąd N e m  fr . Presse w iadom ości swoje ćzerpąła 
«=- tego nikom u n ie pow iedziała i było  to w p ie rw 
szej chw ili rzeczą obojętną. N ie zastanow iouo się 
zraza nad tem , że orgŁn nasze, fakeyjnej opozycji 
p o trzebow ał koniecznie takiej relacji, bo m usiał 
do uiej nap isać swój kom entarz. I  ten w łaśnie ko
m en tarz  pozostaje w ścisłym  związku z owem 
wrzekom o przychylnem  zachow aniem  się w obec 
ę m ja n y ' ty tu latury , k tóre nam  się w ydaw ało tak 
jo d e jrz ą u  m. K om entując w łasne doniesienie n a 
p ad ła  N . fr . Presse na h rab iego  Taffego za jego 
Wrzekomy opór. Jak to ! Ton sam  m in iste r, k tu ry  
i»roieguje czeskie praw o państw owe, k tóry  na k a 
żdym  kroku pracu je nad rozb ic iem  jedności i całości 
monarcbji austro-w ęgiersk iej, śm ie się sprzeciw ić 
słusznym  żądaniom  narodu w ęgierskiego?,..— ten sam  
m ąż stanu, którego w rzekom ym  program em  fede- 
r&lizm i autonom ja, zdobywa się na opozycję w te
dy, kiedy W ęgrzy upom inają się o urzeczyw istn ie
nie sw oich praw  ? Tak w ołała Neue f r  Presse 
i  najpow ażniejszą m iną św iętoszka i zdaw ało jej 
się, że celu dopięła. P rzyczepiła ła tk ę  h rab iem u  
Taaffem u i zadenuncjow ała go przed W ęgram i, ja 
ko Wroga ich  praw a państw ow ego, w ystaw iając na- 
fom iasf sieb ie i sw oich przyjació ł politycznych, a 
ąyięp n ie rp u k o n sty tu cy jn ą  >pozyeję, w św ietle j e 
dynie szczerych i praw dziw ych zwplenników —  
duajizm u.

Po co się to wszystko pisało, rzeoz ła tw a do 
odgadnięcia. Jeże li rzeczyw iście praw dą, że h ra 
b ia Taaffe tak  srogim  je st w rogiem  W ęgrów , j e 
żeli rzeczyw iście p rzyjació ł W ęgier w P rzed lita -  
wji szukać należy tylko na ław acn  opozycyjnych— 
wówczas W ęgrzy we w łasnym  in te resie  pow inni 
się  sta rać  o to, aby we \y ie d n iu  do w ładzy jak
p ajiych le j doszli N iem cy z lewicy.

fłdarza się to k ieru jącem u organow i opozy
cyjnem u nje po raz pierw szy, że ucieka się o 
pom oc przeciw  dzisiejszem u w P rzed litaw ji porządr 
gowi rzeczy do W ęgrów . Do kok ie terji tej iu i  
m ieliśm y sposobność się przyzwyczaić, A le da
w niej zw ykł to był on czynić cokolwiek zgrabniej. 
Dzisiaj dla oczernienia h rab iego  Taaffego uciek ł 
się  w prost do —  k łam stw a. W ysoce oficjalny 
F rem d en h a tt  zam ieszcza bow iem  — jrk  o tem  
donosim y we w łaściw ej rub ryce  —  kom unikat,
w którym  oświadcza kategorycznie, że całe don ie
s ie n ie  N . f r .  P r. o p rzeb iegu  narad  m in iste rja l-
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nych było w prost zm yślone. W  ferw orze walki 
m ożna sobie czasem  n ie jedno  pozwolić, tym  r a 
zem  jednak  pierw szy organ opozycyjny cokolw iek 
przeholow ał. M ożua w praw dzie w yznaw ać zasa
dę, że cel uśw ięca środek, ale nie wolno i w 
tem  przesadzać.

Prjjj tae ria ljw  we Frani
Lwów 28. października.

F ra n c ja  polityczna przebyw a teraz n ad e r w a
żne p rzesilen ie, które do swego puuktu  szczyto
wego dojdzie oczywiście w śród niedalekiej już 
kam panii parlam en tarnej w nowej izbie. M amy 
na m yśli kw estię —  k tó re  idee i has ła  społeczno- 
polityczne skupią pod sztandarem  swoim  w i ę 
k s z o ś ć  i z b y  t a k ą ,  na jak iej m ógłby skutecznie 
oprzeć się przyszły rząd rzeczypospolitej, trw ały  a 
siluy. O obecnem  m in iste rstw ie T i r a r d a ,  o ty 
le eo najm niej bezbarw neni, o ile uim  ostatecznie 
m usia ł być g ab in e t przejściow y —  który  nie p o 
trzebow ał o niczem  in n em  m yśleć, jak  jeno  o z ł a  
m a n i u  b u l a u ż y z m u ,  co m u się szczęśliw ie 
powiodło i o przeprow adzeniu  w yborów  w duchu 
z a s a d u i c z o - r e p u b l i k a ń s k i m ,  do czego 
rów nież dopom ogły mu losy przychylno —  otóż o 
rządzie obecnym , w tym  sk ładzie jak on jeszcze 
spraw uje swe obow iązki, ani mowy m e m a uadal. 
N ie u lega też w ątpliw ości, że w kró tca po ze b ra 
niu się izby T irard  i koledzy w ręczą Carnotow i 
swoje dym isje, s taw iając  p rezyden ta  w obec tw ar
dej konieczności dobran ia  sobie m in iste rstw a, k tó
re  byłoby w y r a z e m  w i ę k s z o ś c i  izby, a tem  
sam em  woli w iększości narodu  francuskiego.

Położenie p. C arnota w owej chw ili nie b ę
dzie pono pozazdroszczenia godue. Zm uszony bo 
wiem liczyć się w pierw szym  rzędzie ż  przewód- 
cam i poszczególnych odłam ów  obozu rep u b lik ań 
skiego czyli f ik tjc z n e j w iększości w izbie, będzie 
m usia ł ponadto reflektow ać rów nież n a  aspiracje 
s t a ł y c h  a w pływ ow ych kandydatów  do tek m i
n isterjalnych , k tó rych  w tej dem okratycznej F ra n  
cji ży.,e dziś liczba ogrom na. Ja k  wiadom o, dz e- 
je  zw łaszcza kilku la t  osta tn ich  — kiedy to oe 
chw ila obalano jak iś g a b in e t —  przysporzyły spo
łeczeństw u francuskiem u tylu eks m inistrów , Die- 
tylko gotow ych, ale raczej żądnych  „pośw ięcenia 
s ię8 d la s łużen ia  ojczyźnie ua fotelu m in iste rja l- 
u y m ; z d rugiej zaś strony  stosunki te wy- 
rodziły  w śród tam te jszych  sfer politycznych ta 
ką om ulację pod w zględem  karje ry  m in iste rja lue j, 
że prezyden t rzeczypospolitej sto jąc w  obec dyle
m atu, kogo pow ołać do nowego gab inetu , chyba 
uie będzie m óg ł b iadać na b rak  kandydatów , ale 
rapzej na zbytn ią ty c h ż e  obfifość,

$ i e  dość ga tem , W praw dzie p. C arnot wie 
o tem , o czpm i m y wiem y z rezu ltatu  w yborów , 
że w śród w iększości repub likańsk ie j w now ej izbie, 
p r z e w a ż a  ż y w i o ł  u m i a r k o w a n y ,  —  a 
um iarkow any aż do g ran icy , po za k tó rą  tuż zaraz 
rozpoczyna się panow anie żywiołów  konserw aty
w nych, innem i słow y, że od obozu repub likańsk ie
go daleko bliżej dziś do praw icy, w zględnie jej 
żywiołów p rzy stę j niejszych, aniżeli do radykalnej 
lew icy, —  lecz to z pew nością za m ało , aby na 
tej jedynej kom binacji m ożna zbudow ać aparat 
rządowy, dość silny i trw ały , iżby się oprzeć m ógł 
naw ałn icom  i radykalno-republikańsk im  i m onar- 
chiczno konserw atyw nym  Ja k  z tych nieodzow nych 
trosk i kłopotów  w ybrnie prezydent rzeczypospoli
tej, okaże przyszłość n jedaleka, —  obecnie zaś 
m ożua tylko objaw iać Ryczenie, aby w  in teresie  
jpTaneji, zm altretow aną) ciągłom i rozterkam i i pro- 
wizopjąmi w ew nętrznym i, p. Carnot w y b rn ą ł na j
pom yślniej z tych  kłopotów.

W" tej chw ili a to li idzie nam  o coś innego. 
Oto rów nolegle za w yborczem  zw ycięstw em  „um iar
kow ania repub likańsk iego8 zaczął w iać wszerz i 
w zdłuż F ra n c ji w iatr konserw atyw ny dość podej
rzanej prow eniencji, podejrzanej o,tyle w ięcej, że on 
pochodzi ze sfer, zasadniczo w rogich  w szelakiem u 
postępowi i wolności ludów. . O,to coraz dobitn iej 
odzywają się tam  g łosy  k lerykajne, naw ołujące do 
u tw orzenia w iejkiego a j e d n o l i t e g o  s t r o n 
n i c t w a  k a t ó j i c k i e g o  w nowej izbie, które 
niby to m iałoby za cel: obronę swobody sum ie
n ia i kościoła, przeciw  zapędom  ateistycznych] r a 
dykałów  now oczesnych we F rancji. P rzyznać 
trzeba, że dew iza rzeczona ew entualnego nowego 
stronn ictw a, brzm i rozum nie i sym patycznie — 
szkoda jeno, że ten  frazes tak  wzniosły zdysk re
dytowany już został przez szerm ierzy n a jw strę tn ie j
szej reakcji, i że c h jb a  kryjący się po za nim  
m onarchiści, n ie złap ią te raz  s ta rych  w róbli na 
laką p le w ę ! N a każdy sposób fak t to zaznaczenia 
godny, że po k ilkunasto le tn ich  oportunistyczno- 
radykalnych eksperym entach  rozm aitych  kory feu
szów w IM . repub lice francuskiej, uform ow ał się 
tam  zwolna g run t, pa kfóryiu g io^ebną j e8j; <jzjś 
choćby dyskusja na tem ąt utw orzenia w ielkiego 
stronnictw a katolickiego, w zględnie ogó lyo-m onar- 
chjcznego —  ho? rozrążniŁfflia im perjalistów  a ro- 
jaligtew .

G dy m ow a o dość silnym  prądzie konserw a
tyw nym , przejaw iającym  się dziś we F ra n c ji, 
w p rzededn iu  kam panji parlam en tarne j, n ie  podo
bna pom inąć nad e r oryginalnego objawu, który 
kilka dni tem u  zaprzątał eaL* p rasę  francuską. P . 
Leon Ś a y ,  znany p ięy jac ie l R othschildów  i a p o 
sto ł t. zw. .konserw atyw nej repub lik i" , m iał roz
m owę z redak to rem  X I X  S iec fu , w któręj ośw iad
czył bez ogródki, że reform ow ano dotychczas w ię
cej niż było po trzebą, że dem okratyzow ano za 
w iele, że sta tus ^uo  to alfa i om ega jego  p ro g ra 
mu, że w reszcie kom prom isy z radykalistam i są 
b łędem  najw iększym , a t. zw. polityka ko n cen tra
cji, k tórej in ic ja to rem  b y ł pan F rey c in e t, je s t 
m ylną i że on wraz ze sw ym i przyjació łm i uie m a 
najm niejszej ochoty  łączyć się z innem i frakcjam i 
repub likańsk iem i, a usiłować będzie natom iast 
oderw ać od praw icy „godzących się z lo sem 8 m o
narch istów  i w porozum ieniu  z nim i ukonsty tuo
w ać w ielkie środkow e stronnictw o iście" zacho

wawcze. W  całej p rasie  repub likańsk ie j z w yjąt
k iem  Journa l des Nebats, k tóry  jest organem  
L eona Say, zganiono ostro te zam iary ex senatora, 
najostrzej zaś w ystąpiły  przeciw  niem u dzienniki po
ważne um iarkow ane jak L e Ternps, L e  Siecle, 
L 'E sta fe tte , L c  P a r is  itd . W artyku łach  pióro 
senatorów  lub deputow anych , ja k  natu ra lna , d o 
daje w iele wagi tem u tak pow szechnem u odparciu 
i dziw na rzecz, jak  szerm ierz parlam en tarn y  tej 
wytraW ności i tego dośw iadęzenia, jakie bez kwe 
stji p. Say posiada, m ógł tak b łędn ie  i je d n o 
stronn ie  z ro z jm ie ć  nastró j obecny.

Ar cyksiążę Jan.
W iadom ość o postanow ieniu arcyksięcia J a n a , 

w yw ołać m u s ia ła  g łębok ie w rażenie.
Z łożył w szelkie godności i ty tu ły , zrzek ł się 

praw  i przyw ilejów  przyw iązanych do swego ro d u , 
idąe li za popędem  w rodzonej sam odzielności i 
chęci do sam oistnego działania. „Szukam  praw a 
do p racy" —  pisze w sw em  pożegnalnem  piśm ie.

W edłog  obiegającej ogólnie w ersji arcyksiążę 
Ja n , który w osta tn ich  czasach zdał egzam in w e 
F ium ? na kapitana m arynark i (.K ap itan  der lan- 
gen F a h rt), z im ie rza  się ub iegać o takież s tan o 
wisko w służb ie jednego  z m ocarstw  zaatlanty- 
ckich.

Bywały już w praw dzie w ypadki, że książęta 
k rw i szukali ch leb a  na obcej ziem i. Jó z e f  B ona
p arte , późniejszy król neapolitański, w ydaw ał pod 
pseudonim em  P a tte rso n a  w N ow ym  Jo rk u  czaso
pism o periodyczne. Ludw ik F ilip  podczas swego 
pobytu w A nglji, b y ł nauczycielem  języka fra n 
cuskiego przy iednej z tam tejszych  szkół pub licz
nych.

Co jednakow oż m ogło zniew olić księcia au- 
strjack iego  do zrzeczenia się dobrow olnie św ietne
go stanow iska i w ygodnego by tu?

A rcyksiążę Jan  posiada bardzo skrom ny m a
ją tek  pryw atny, którego docńody zaledw ie s ta r
czyć m ogą dla człow ieka średniego  stanu . Mimo 
to zrezygnow ał ze sw ych dosta tn ich  apanażów, któ
re  pobiera ł, jako  członek panującej dynastji... Chce 
zdobyć sobie byt o w łasnych  siłach .

C hcąc zrozum ieć powody jego ustąp ien ia,
m usim y się cofnąć pam ięcią w stecz !

Było to  w roku 1883. W  ty m  sam ym  dniu,
w którym  następca tronu śp. arcyksiążę R udolf 
o tw iera ł wystawę tem i s ło w y : „M orze św ia tła
n itc h  św ieci z tych m ur ó w l“ , w tym  sam ym  dniu 
arcyksiążę Ja n  w ygłosił w kasynie oficerskiem  o d 
czyt pod tyt.: JPriłl oder E m e h u n g ,  k tóry zakoń
czył znanym  c y ta te m : „ Je s i to przekleństw em
złego czynu, *ż w sw ych następstw ach  m usi rodzić 
złe ." P rzed tem  już og łosił arcyksiążę b ro 
szurę, w ym ierzoną przeciw  w prow adzeniu  dział 
stalow o-bronzow ych. Obie te enuncjacje  były
przedm iotem  nad e r żywej dyskusji w kołach fa 
chow ych, zaś w rok  później zam ianow any został 
arcyksiążę Ja n  kom endantem  dywizji w Lincu.

N iespełna dw a la ta  tem u ogłosiła urzędowa 
Oaeeta W ied eń ska , iż arcyksiążę uwolniony z o 
sta ł od sw ych  obowiązków w ojskow ych i p rz e n ie 
siony w stan  rozporządzalności. M otyw tego faktu 
u ie był dla nikogo ta jem nicą . A rcyksiążę za jm o
w ał się zbyt żywo kw estją bułgarską. On to na
k łon ił g łów nie  księcia  F e rd y n an d a  do przy jęcia 
ofiarow anej mu korony i działając ua w łasną rękę , 
ag itow ał i liczne w tym  celu odbyw ał podróże. 
Czynił to zapew ne w jak  najlepszej in tencji , by 
dom owi sw em u zapew nić  wpływ  przeważny ua 
B ałkanie, Mimo to wszakże, akcja jego nie była 
na ręk ę  gabinetow i w ied eń sk iem u , który w obec 
św iata g ło rił zasadę n ie in terw encji w spraw ie B uł- 
g arji. Pow iadom iony o niezadow oleniu pow stałem  
z tego powodu na w iedeńskim  dw orze, arcyksiążę 
p odał się do dym isji.

P ozosta ;ąc w stan ie  rozporządzalności, korzy
s ta ł z w olnego cz a s \j, by odbyw ać dalekie po
dróże.

Pow róciw szy osiadł w zam ku Ortb pod Gmnu- 
den, a następnie w F jum e, gdzie oddał się w zu
pełności ścisłym  um iejętnościom , lite ra tu rze  i m u 
zyce.

P rócz pism  fachow ych, wojskowej treści, ogło- 
s 'ł  arcyksiążę n iedaw no tem u w spaniałe  dzieło o 
zabytkach  arch itek ton icznych  G órnej A ustrji. Z a 
proszony był rów nież do w spółudziału w publika
cji : „A ustio -W ęgry  w słow ie i w piśm ie" i opra
cow yw ał zabytk i arch itek toniczne w D alm acji. 
W  spokojDie szej chw ili skom ponow ał rów nież b a 
le t Assassin i, który z powodzeniem  w ystawiono w 
teatrze nadw ornym .

A rcyksiążę Ja n  §alw atar liczy obecnie trzy 
dziesty siódm y rok Życia, U rodził się d n ia  25go 
listopada f 8^2 roku , dziesiątym  z rzędu  potom 
kiem  panującego księcia  Leopolda I I .  Po ab d y k a
cji Toskany (dnia 81. lipca  1859 r .) , a następnie 
po p rzy łączeniu  Toskany do Sardynji, zam ieszkał 
w ks. Leopold w raz z rodziną w S alcburgu , gdzie 
w roku 1870 życia dokonał. M atka arcyksięc ia 
Jan a , sześćdziesięcio letn ia staruszka, napróżno  s ta 
r a ła  się odw ieść syna od zam iaru porzucen ia oj
czyzny.

Dom H absburgów  trac i w n im  jednę  z na j
dzielniejszych sw ych la torośli. Za pociechę m usi 
m u starczyć przyrzeczenie a rcy k sięc ia , iż w razie 
wojuy jako ochotn ik  stan ie W szeregach  arm ji, by 
oddać życie za cesarza,

Publiczne domy składowe we Lwowie.
M iędzy sp raw o zd a n ia m i, jakie W ydział k ra 

jowy postanow ił przedłożyć S ejm ow i, m am y do 
zanotow ania spraw ozdanie o publicznych dom ach 
składow ych we Lw ow ie, k tóre sk ładają  się z m a
gazynu zbożowego i spirytusow ego.

C ała m aBzynerja w m agazynie zbożowym 
sk łada się z m otoru gazow ego jedno-cy lindrow ego 
o sile 12 k o n i; z jednego  kom pletnego elew atora, 
cz te rech  kom pletnych transportow ych pasów, 2ch 
w ag autom atyczny cl) zbożowych i dw óch anpira-

cyjnych m aszyn do czyszczenia zboża —  wszystko
0 działalności po 10 ton, czyli 10.000 klg. tw ar
dego zboża na g o d z in ę , w reszcie kolei żelaznej i 
2 wózków do w ysypyw ania zboża.

ydział krajowy podnosi jed n ak o w o ż , że ze 
w zględu tak  na niedostateczność m agazynu ogól
nej objętości 2.000 ton, jakoteż na szczupłość lo
kalów  m anipulacyjnych , na um ieszczenie dyrekcji, 
kas 'e ra , buchha lie ra . korespondenta, m agazyniera
1 służby, a ew entualnie i persoualu kontroli sk a r
bowej, sądzi W ydział krajow y, iż gdyby  objętość 
składów  publicznych doprowadzoną być miaiła do
5 .000  ton, należałoby w najbliższym  czasie onok 
istn iejącego, w ybudow ać nowy m agazyn zbożowy 
i osobny dom adm in istracy jny , co wszakże w y
m agałoby  nrw ego w kładu  120.000 do 1 50 .000  
złr. wa.

S kład spirytusow y, osobno zbudow any, o b e j
m uje 4 rezerw oary  żelazne po 150 000  litrów  i 4 
po 100.000 litrów  —  razem  1,000.000 litrów  
(10.000 h e k to l)

W szystkie rezerw oary  zaopatrzone są w p o 
dw ójne w cniyle, ru roc iąg i, kurki itp.

W części m anipulacyjnej um ieszczono apara t 
m ierniczy z rezerw oarem  na 2 200 litrów  dla sp i
ry tu su  im portow ego i rezerw oar dla sp iry tusu  eks
portow ego. N adto  um ieszczoue są dw ie pom py sy
stem u G u ttm anna, z k tórych  m oże każda w p rz e 
ciągu jednej godziny w yrzucić 14 do 15 tysięcy 
litr  spirytusu.

P o łą c z e n i  magazynów zbożowego i sp iry tu 
sowego z to ram i kolejowym i w e Lw owie, zostanie 
już w krótce wykończone.

DotyeLezasowy koszt założenia pub licznych  
sk ład iw  krajow ych we Lw owie wynosi 155 .637  
zł. 92 c t , nie licząc w to należytcści za dostaw ie
nie m aszyn 18.000 zł. n ie w ypłaconej, oraz d a l
szych spodziew anych wydatków  na sp raw ien ie in 
w entarza dla m ngazynu zbożow ego, ośw ietlen ia 
elektiycznego m agazynu zbożowego i założenia 
torów  kolejow ych, ce lem  połączenia m agazynów  z 
dw orcam i kolejowymi

W  spraw ie odstąp ien ia  gm in ie m . Lw ow a 
składów  publicznych  lw ow skich, odniósł s ię  W y 
dział kraiow y jeszcze w roku 1888 do re p re z e n 
tacji m iejskiej z zapytaniem , czy i w jak ich  w a
ru n k ach  do objęcia składów  tych  byłaby skłonną, 
nieotrzym aw szy je d n ak  wówczas żadnej odpowiedzi, 
w sze il W ydział k raj. z tą  rep rezen tacją  w rokow ania 
i podał jej punkta przedugodne. N ie otrzym aw szy 
wszakże do dnia 17. bm . odpow iedz! rep rezen tacji 
m iejskiej w powyższym w zględzie i n ie m ogąc 
dłużej na propozycje tejże w yczekiw ać, uznał W y 
dzia ł krajow y rokow aoia z gm in ą  ua razie za zer- 
» a u e  i postanow ił otw orzyć na teraz sk łady  pu 
bliczne prow izorycznie w zarządzie w łasnym , w 
którym  to celu w niósł do m in iste rstw a haudlu  
podanie o udzielenie koncesji na u trzym yw anie 
składów  publicznych  dla k ra ju . W  następstw ie 
tego zam ianow ał W ydział k rajow y p. K saw erego 
P o rc e n ’ego dyrek torem  Bkładów pub liczuych  we 
Lw owie.

W ydział krajow y ośw iadeza w końcu, iż nie 
zan iecha ł m im o to dalszych rokow ań z rep rezen- 
tacją  gm iny  m iasta  Lwowa i n a  pism o prezydenta 
m iasta  z dnia 8. bm ., w k tórem  tenże zaw iado
m ił W ydz. kraj. o ustanow ieniu specjalnej kom isji 
pod swem przew odnictw om  dla rozpatrzen ia 3prawy 
objęcia składów  publicznych  ua w łasność gm iny, 
oznajm ł  w odpow iedzi, że n ie  uw ażając podanych  
ze swej strony  rep rezen tac ji gm iny m. Lw ow a 
punktów  przedugodnych  za ostateczne, sk łonnym  
je st do w szelkich ustępstw , dających się pogodzić 
z in te resam i kraju  i gotów  jest każdej chw ili na 
podstaw ie propozycji rep r. gm . m. Lw owa p rz y 
stąp ić do daissych  rokow ań i ostatecznego zaw ar
cia układu.

W ydział krajow y końezy sw e spraw ozdanie 
ośw iadczeniem , iż skoro tylko koncesja m in iste- 
rja lna  nadejdzie, przystąpi bezzw łocznie do otw arcia 
składów  publiczuyeh, bez w zględu na dalszy tok 
rokowań z gm iną m. Lwowa.

,Symptomata na Bałkanie.‘
W ielce charak terystycznym  objaw em  w rzeko- 

m ej napraw y stosunków  N iem iec do Rosji, doko
nanej w czasie bytności cara w B erlin ie , je s t fakt 
następujący . Oto zaledw ie w sześć dni po wyjeź- 
dzie tego cara  ze stolicy n iem ieckiej, b ism arkow - 
ska P ost w ystępuje z a rtyku łem  pod powyŻBzym 
nagłów kiem , k tórego tendencje  chyba w niczem  
nie zdradzają, aby kanclerz  n iem iecki pozbył się 
sw oich podejrzeń w obec zam iarów  Rosji na b a ł
kańskim  półw yspie.

Lecz m im owoli przychodzi nam  i taka r e 
fleksja. A  może ten  arty k u ł m a tylko ua celu, aby 
pośrednio  uspokoić w zburzone flukty op 'n ji p u b li
cznej we W iedniu , k tó ra  srodze uczuła się pono 
do tknię tą  owym pro jek tem , w ylęgłym  jakoby w 
głow ie Bi m arka i przedłożonym  przezeń carowi, 
a m ianow iv.e p o d z i a ł u  s f e r y  w p ł y w ó w  
a u s t r j a c k i c h  i r o s y j s k i c h  n a  W s c h o 
d z i e  e u r o p e j s k i m ?  Ozem byłby taki podział w 
rzeczyw istości, m ów ić szeroko zbyteczne. P oprostu  
kom p le tnem  w yrugow aniem  A ustrji z mozolnie 
zdobytego posterunku ua tym w ulkanie p o lity 
cznym

W róćm y 'je d n a k  do artyknłu  w organie k a n 
clerskim . Owoż Post mowi nasam przód o zagadko 
wej podróży ks. F e r d y n a n d a  po E urop ie. W y
ruszy ł on w drogę po żonę, czy po p ien iądze?... 
Oto kw estja, k tórej ro /w iaz -m a  chce Past wycze
kiw ać w spokoju, śm iejąc  się na razie do rozpuku 
z konceptu  prasy  francusk.ej, k tóra upew nia , że 
to B ism ark kazał ks. F e rdynandow i znaleźć się 
!?na podorędziu" w M onachjum , aby w  razie po
trzeby  m ógł b łyskaw icą podążyć do B erlina  i paść 
do nóg carowi, z prośbą o p rzebaczenie m u prze
w inień w szelakich. Lecz nazajutrz po oddaleniu 
się księcia ze Sofji —  ciągn ie  Post, zapew niając 
tegoż o sw oim  rzetelnym  szacunku —  zjaw ił się 
w stolicy bu łgarskiej ks. D ołhorukow  z b rzęczącą

gotów ką i asygnatą  na 100.000 fr. w kieszeni. Tu 
opowiada o rgan  kanclersk i znane perypetje  tego 
a jen ta carskiego ze S t a m b u ł o w e m ,  po ró w n r' 
go z K a u l b a r s e m ,  nazyw a pospolitą figurą > 
z farsy i konkluduje, że tak krótki jego pobyt 
w Sofji objaśniają niektórzy korzystnem  skonsolido
w aniem  się stosunków  w B uJgarji, k tóra od roku 
1886 praw idłow o się rozw ija. A być m oże, pocho
dzi to z „pokojowego ch a rak te ru "  polityki rosyj
skiej, k tóra codzień zapew nia E uropę, że je j ani 
w głow ie postoją zam iary  agresyw ne —  dodaje 
Pool sen tencjonalnie.

Z B u łgarji spieszy pub licysta  kanclersk i do 
R um unji. Tam  konstatu je , że rozpoczęte ub ieg łego  
roku roboty  fortyfikacyjne zostały  w praw dzie za
n ie ch a n e  —  w czem dowód, iż rusofilski g ab in e t 
obecny nie czuje potrzeby defenzyw y przeciw  Ro
sji. N atom iast s łychać obecnie głośno o w z m  a- 
c n i a n i u  w o j s k  r u m u ń s k i c h .  To zaś w y
g ląda już  ua ofenzywę przeciw  zachodn im  i po łu 
dniowym  sąsiadom  na B a łkan ie  ... W śród  tak ich  
w arunków , B ułgarja  ze swej strony  uzbraja się do 
defenzyw y, skutkiem  czego śc iąga na sieb ie  za
rzu t rusofilów  serbsk ich  , że w te n  sposób ona 
S erb ję zm usza do uzbrojeń . I  w sam ej rzeczy —  
zauważa Post — te w oj°nne przygotow ania w S er- 
bji, choć w zbudzają śm iech  po litow an ia u n iek tó 
rych , są  jednak  dość w padające w oko, w obec zw y
k łych  s ił tego kraju ... A toli bardziej za jm ującą od 
tych  spraw  w ojskow ycn , jest w S erb ji rzecz zu
pełn ie  inua. Oto w B elgradzie baw i od n ie jak iego  
czasu p iękna k o b ie ta , urzędow o nazyw ana pani 
N ata lja  Keczko, m a sam a roszcząca sobie p retensję  
do ty tu łu  królowej S erb ji. P lan y  tej kobiety są 
jasne. P ra g n ie  ona un iew ażn ien ia rozw odu, aby u- 
zyskać prerogatyw y królowej. W  ta a im  razie uzna
łaby  ona M i l a n a  z a  c z ł o w i e k a  n i e p o c z y 
t a l n e g o  i odebra łany  m u w ładzę  kontro li nad 
m ało le tn im  królem  A leksand rem . N ie dość na 
tem  ! Jako  opiekunka k ró la  i re jen tk a , usiłow ałaby 
odegrać ro lę bałkańsk ie j S em iram is —  czyli w e- 
ZF/ałaby naród swój do w alki o k r a je , k tóre n i- 
byto w inne należeć do „w ielkoserbskiego" państw a... 
Owoż p lan  tak i je s t w sam ej rzeczy piękny —  ale 
zby t on piękny naw et dla pandaw istów , obdarzo
nych, jak  w iadom o, b u jn ą  fan taz ją . D owód tego 
w idziało się w zachow aniu  posła  rosyjskiego w 
B elgradzie w obec N atalji. B ył dla n ie j bardzo 
g rzeczny —  ale po za tem  nic w ię c e j! „U fundo
w anie w ielkoserbskiogo państw a — pow iada Pcst — 
gdy  przy jdzie  stosow na do tego  p o r a , zarezerw o
w ane jest dla „jedynego  p rzy jacie la  ca ra" , księcia 
C zarnych gór..."

T ak  w yglądają sym ptom ata bałkańsk ie  — koń
czy rzecz sw oją przyboczny pub licysta  księcia 
kanclerza. — D la obserw atorów  m oże być w ątpli- 
w em  je sz c z e , czy one zapow iadają w ybuch  g o rą 
czki — lecz trudno  chyba, aby oni zdołali oprzeć 
się re f le k s ji , że oto w szystkie rzeczone sym pto 
m ata pochodzą tylko z in ic ja tyw y  z e w n ę t r z 
n e j ,  i że ten  in ic ja to r m a zapew ne dobre  pow o
dy, aby  ew en tualn ie  w yw ołać gorączkę n a  B a ł
kanie...
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Sprany sejmowe.
W  kom isj. b u d ż e t o w e j  postępują znacznie a  

naprzód  prace około p rek m in arza  funduszu kraj. £  
nraz innych  p rze iio ze ń , tej kom isji przydzielonych. £; 
N a osta tn iem  posiedzeniu  załatw iono sp rrw ozdau ie  ® 
W ydziału k raj. w przedm iocie podw yższenia op ła ty  s  
noclegow ego za kw aterunek  żan d arm erj', oraz w p  
p rzeJm io c ie  uzyskania tańszego najm u koszar dla 
żandarm erji na prow incji. K om isja zgodziła się 
na w niosek W ydziału  kraj., aby S*jm w ezw ał 0 
rząd  do podw yższenia op ła ty  za dobę od jednego  S 
żandarm a z 2 ł/2 na 6 ct. N atom iast postanow iła £  
nie w staw iać do budżetu  kwoty 15 .000  zł. ua bu- fj 
dowę w łasnych  domów koszarow ych na prow incji, I  
ala odroczyć tę  spraw ę do przyszłej sesji, skoro ” 
W ydział k raj. przedłoży plan i kosztorys tak iego  « 
norm alnego  budynku, aby m ogła kom isja przeko- ę 
nać się, w iele taki budynek  kosztow ać może. *

D rugim  przedm io tem  było spraw ozdanie W y- s 
działu k ra j, z p ro jek tem  przybudow ania jed n eg o  r  
skrzydła przy  gm achu  żandarm erji we Lw ow ie. 
K om isja zgodziła się rów nież na propozycję W y
działu i ,  ,j. w ykonania tej budow y kosztem  19 
tysięcy zł., k tó re  m ają  być zaciągnięte  ua h ip o te
kę rej realności w kasie oszczędności, lab  w ban 
ku krajow ym  =

P rzy  p relim inarzu  funduszu krajów . Rub. IX . k 
„k w a te rn u to w e  żan d arm erji"  w ytknęła kom isja 2 
W ydziałow i kraj. n iew łaściw e ułożenie p rrtim in a -  ~ 
rza przez netto  w ydatków  po po trącen iu  tej kwoty, E 
ja k ą  rząd ua ten  cel op łaca . K om isja żąda, aby  a 
w w ydatkach  w staw iano zaw sze brutto  w ydatki, ” 
zaś w dochodach  sum ę op łacaną przez sk a rb  “ 
państw a.

W  dalszym  ciągu u ch w a liła  kom isja gw aran- g 
cię k ra ju  dla sum y 600 .000  zł., przyznanej ze E 
skarbu  pańBtwa ty tu łom  pożyczki ua roboty  pu- “ 
t lic z n e , celem  dostarczen ia ludności zarobku. P rzy  
tej sposobności w yw iązała się  dyskusja nad kw e- 4 
stją  udzielenia pom ocy ze sk a ib u  krajow ego dla J  
do tkn ię tych  nieurodzajem . Członek W ydzia łu  kraj., 
p. C h r z a n o w s k i ,  k tó ry  w kom isji już przy ^ 
referow aniu  spraw  poprzedn ich  zastępow ał nieobe - s  
cneffo p. sreźnickiego —  w kw estji akcji pom o- § 
cniczej, jako re fe re n t W ydzia łu  k ra j., udzielił ko- 
m isji szczegółow ych m form acyj pod w zględem  % 
tego, co dotąd  W ydzia ł zarządził. W obec tego, 2  
że pow iaty  zażądanych  ze strony W ydziału  k ra j. p 
dat, dotyczący eh rozm iarów  klęski, nie przędło- E 
żyły, nie m ogła kom isja przystąp ić do szczegóło- śj 
w ej dyskusji nad  tym  przedm iotem . Jednakow oż ^ 
w  ogóln^i dyskusji podniesiono, że kraj. gw aran- 
ta ją c  6 00 .000  zł., już tem  sam em  bierze znaczny g 
udział w akcji pom ocniczej. N astępn ie  zauw ażano, ^  
iż przy robo tach  g m innych  i pow iatow ych około 
dróg  publicznych, zasilić się  m ających subw en
c jam i z fundnszu  krajow ego w edług prelim inarza 

r .  1 8 8 0  w sum ie 210,000 z ł., oraz przy  budo*
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2 DZIENNIK FU L S K Iz dnia 24. Października 1889.

wie drugiego toru  kolei K arola Ludw ika, z n a 
leźć może ludność obfite źródło zarobku.

W  końcu u ch w a liła  kom isja  budżetow a u d z ie 
lić pogorzelcom  gm iny  B ełza 200 z ł .

*
*  *

K om isja a s e k u r a c y j n a  uznała za w łaściw e, 
reasum ow ać sw ą p ierw otną uchw ałę , dotyczącą 
p ro jek tn  opodatkow ania tow arzystw  asekuracy jnych  
na rzecz straży pożarnych. P ie iw o tn ie  uchw alono, 
ja k  w iadom o, uczynić zsleżnem  w ejście  w życie 
takiej Dslawy od rów noczesnego zaprow adzenia 
przym usow ej asekurac ji w całym  kraju , na mocy 
uchw alonej w r. z. ustaw y P o  ośw iadczeniu je 
dnak  kom isarza rządow ego n a  osta tn iem  posiedze
n iu  sejm ow em , iż ustaw a o przym usow bj asek u 
rac ji nie może o trzym ać san k cji, gdyż rząd  za j
m u je  się obecnie o rgan izac ją całego ustro ju  a se 
kuracy jnego , trudno  było w ystąpić z powyższym 
w nioskiem  przed  izbą. K om isja znalazła jednak  
in n ą  fu rtkę dla obalen ia  całego  projektu . Chwy
ciw szy się bow iem  ośw iadczenia kom isarza rządo
w ego, postanow iła  p rzejść nad tą  spraw ą do m oty
wowanego porządku dziennego, tj. odroczyć u chw a
le n ie  ustaw y  aż do czasu, gdy będzie dokładnie 
w iadom em , co rząd  uczyni w tej spraw ie. P p . 
Saw czuk i K itow sk i mim o to zgłosili w niosek 
m niejszości, op iera jący  się ua przed łożeniu  W y 

działu  krajow ego.
N adto  z a ła tw iła  ta  kom isja  w niosek p. K ra- 

.  m arezyka, k tórym  żąd a ł zaprow adzenia p rz jm u so -  
® w ej aseku rac ji, o raz petycję  rad y  pow. buczackiej 

te j sam ej tre śc i, w ten sposób, iż w obec ośw iad
czenia kom isarza rządow ego, postanow iono  spraw ę 
tę  odroczyć.

** *
JedyD* kom isja p o d a t k o w a ,  k tó ra  uie była 

dotąd ukonsty tuow aną, ak tu  tego ju ż  dopełn iła . 
W ybran i zostali w tej kom isji, pp. H ausner prze
w odniczącym , E dw ard  Jędrzejow icz zastępcą p rze - 
w odn., Saw czuk sek re ta rzem .

* *
*

B ada pow iatow a b u c z a e k ’a w niosła do S e j
m u pe ty c ję  o w yjednanie rozszerzen ia dw orca k o 
lejow ego w B aczaczu. P e ty c ja  ta  by ła wczoraj 
p rzedm io tem  zała tw ien ia  w kum isji p e t y c y j n e j  
i n a  w niosek p. ks. Sawy, uchw aliła  kom isja w e
zw ać rząd, ażeby w stosow npj drodze postara ł się 
o rozszerzen ie dw orca osobowego i tow arow ego w 
Buczaczu.

Z prowincji.
Nowy Sącz 22. paźlzierm ka ( W yb o ry  do 

rady gm innej. —  P o rządki m iejskie.) Jesteśm y 
w przededniu wyboiów. W niedzielę po południu od
było sie tu  W gmachu gimnazjalnym pierwsze walne 
zgromadzenie, w którem wzięło ndział około 400  
wyborców, a w lczb ie  tej bodajże nie więcej jak 
350 izraelitów. Nic dziwnego tedy, że zgromadzenie 
wielce przypominało bożnicę. . Po półgodzinnych obra
dach, s it venia verbo, wybrano 30 członków jako 
komitet przedwyborczy. Czy przyszła rada nie będzie 
podobnie spoczywać jak  ote«ua, w rękach żydów —  
możpĄ wątpić! Znowu katolicy posłużą tylko za 
okrasy i firmę, a izraelici rządzić będą według —  nie 
powiemy swej fantazji ale —  interesu.

O porządkach miejskich, panująeyeh tutaj, nie 
raz już pisałem. Powtarzać się nie warto, szczegól
nie, jeśli nie ma się nawet nadziei osiągnięcia jakich
kolwiek reznlt.iów . Otw&m ścKki na głćwnyoh u li
cach u i  icta, pełne zawsze nieczystości, spraw iają, ie  
miasto nasze, chociaż leży w iednej z najzdrowszych 
okolic, naw.dzane bywa corocznie tyfusem, szkarlatyną, 
ospą itp Dobrze bodaj, że mamy tn  18 lekarzy.

O drugą studnię również doprosić się nie mo
żna, chociaż jest to jasnem , że jedna publiczna d u 
dnią to nieco za mało na 14 000  mieszkańców.

Rudnik 22. października. (Cześć 40 letniej 
p racy). Dnia 6 . bm. odbyła sie tu  uroczystość ude
korowania złotym krzyżem zasługi p. Antoniego To- 
biaszka, star. leśniczego od łat 40 w dobrach Ferdy
nanda h r  Hompesoha. Po mszy św. odprawionej w 
kaplicy zamkowej, przez ks. kan. W al. Padowicza 
z Jeżowego, na której byli obecni br. Htmpesch, 
hrabiowie Mniszkowie, starosta, rodzina, krewni i 
znajomi odznaczonego, odbyła się właściwa uroczy
stość wręczenia p. Tobiaszkowt złotego krzyża za
sługi. P. starosta wobec hr. Ilompescha i naczelni 
ków gmin podniósłszy w kiótkiem przemówieniu za
sługi p Tobiaszka, przypiął mu krzyż i wręczył 
statu ta przynależne tejże dekoracji, przyczem złożył 
mu życzenia i nadal wytrwałości w pracy. Następnie 
m ów ił p. Kostheim, jako zastępca prezesa rady po
wiatowej, poczem wszyscy zgiomadzeni składali ko
lejno życzenia odznaczonemu P. h-. Hompesch uczcił 
zasługi p. Tobiaszka objadem , na który zaprosił 
wBiystkieh zgromadzonych. O godz. 3. podejmował 
p. Antoni Tobiasz.sk u siebie zaproszony eh gości.

Majdan Lipowiecki 20. października. (B udow a  
szkoły) Mieszkańcy gminy Majdan L 'powieck', para- 
fja Gołogóry, dbali o zdrowie dziat-k i wychowanie 
tejże na pożytecznych synów ojczyzny, od długitgo 
czasu ściągają się na wybudowanie a k iły . Mimo 
szczerych chęci, mimo wizelkieh wysiłków, nie m rgą 
tego uskutecznić. Dziatwa (.sami Polacy) dusi się 
wraz z nauczycielem w ciasi ej ciemnej izdebce; za 
wynajem tejże płaci gmina 20 z łr rocznie, więc po- 
noBi stratę niepowrotna. m aterjał na tenże cel zebrany 
psuja się i niszczy, a nam niepodobna szkoły wysta
wić. Wysililiśmy się na kaplicę, którą przed rokiem 
ukończyliśmy, i dziś, oddaleni o 20 kilometrów od 
kościoła w Gołogórach, zwłaszcza nasza dziatwa, mo
żemy słuchać częściej słowo Boże. Dalej klęski, jakie 
nas od kilku la t nawidzają. zwłaszcza w tym roku, 
tak, że ledwie możemy utrzym ać życie własne i chu
dobę, craz ocalić zagrn ojczysty, utrudniają nam na 
długie la ta budowę ezzoły z własnych funduszów.

Ponieważ zdrowie i Wychowanie dziatwy leży 
nam na sercu, ponieważ wynajem lok ilu na szkołę 
rokrocznie jest s tra tą  n ;epcw etow aną; ponieważ cho
dzi nam o zużytkowanie m aterjała już przygotowani g o : 
zamyślamy koniecznie z wiosną budowę szkoły roz
począć. Że zaś własnemi ziłami, ani funduszami tego 
nie dokonamy, pukam y publiczce do serc miłosier 
pych, dbiłych o dobro Indu i przyszłe pokolenie. 
Prosimy tedy kapłanów, prosimy ojców i matki, pro 
simy nauczycieli i m ałe dziatki, by swym drobnym 
datkiem zbożnemti dziełu djpom ogli. P ra w d a , że 
znajdą się niechętni i tacy, co n a rzeKać będą ną kry
tyczno ozaSy, ale znajdą się z tysięcy tysięcy tam , 
którzy pokarmu i napoju Bobie ujmą i choć jedną 
cegiełką do budowy szkoły się przyczynią. Odzywamy 
bię nawet do izraelitów i liozyn y, że i oni zechcą 
się przyczynić do budoWy szkoły i dowiodą, ie  dbali 
*% o ojoz znę naszą, w której im tak dobrze.

Ufni i pewni rezultatu pomyślnego nasz^ prośby, 
polecamy tę sprawę Bogu i lurtz om d brej woli, a 
siebie i dziatwę, biedniejszą od indyjskiej i afrykań- 
tk h j-  polecamy mił< lierdziu.

Datki na ręce przewodniczącego należy przyse- 
lać. K s, J a n  T u rza ń sk i / j-rw»odnlci»ąey, poekta 
tfoiogiif,

KRONIKA.
Wiadomości osobista. Dr. W . K ę t r z y ń s k i ,  

dyrektor muzeum Ossolińskich we Lwowie, bawi w 
Krakowie.

Kalendarz. Czwartek (2 4 .) :  Rafała Archan. — 
Wschód słońca o godzinie 6 . min. 38, zachód e 
godzinie 4. min. 47.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, bor
suki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, głnszce, dzikie gołębie i 
ptactwo wodna i błotne w ogólności.

Wiadomości dyocezjalne. Ks. Franciszek 
E b e r h a r d  przez la t 9 kaznodzieja niemiecki przy 
kościele św. Barbary w Krakowie, przeniesiony został 
do Czermow iec i objął u iząd superiora tamtejszej 
rezydencji 0 0  Jezuitów. Administracja kościoła św. 
Barbary oddaną została ks. Stanisławowi Załę- 
sKierrn.

Temperatura. Barometr Opada. S ie in ia  tempe
ratura wczoraj była - f-  16 3 'C ., najwyższa -j- 19 0 C,, 
najniższa - f-  15 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Średnia tem peratura doby obniży się 
do mniej więcej +  1 4 ‘0 l)C., niebo przeważnie za
chmurzone, a powietrze wilgotne.

Spis poborowych. M agistrat m iasta Lwowa 
wzywa wszystkich popisowych, urodzonych w roku 
1869 ; 1868 i 1867 i de gminy tutejszej przynale
żnych, jakoteż obcych przebywających w mieście 
Lwowie w jakimkolwiek celu (naukowym, handlowym, 
przemysłowym itp.) tudzież w -zystkieh tych, którzy 
wyszli z pomienionych klas wieku popisowego, je 
dnakże nie przekroczyli 36 roku życia i z jakiejkol
wiek przyczyny nie uczynili zadość powinności woj
skowej —  aby do spisu poborowych w miesiąiu li 
stopadzie 1889 roku zgłosili się w miejskim urzędzie 
konshrypcyjnym osobiście, a w razie słabości lub 
nieobecności, przez swych Todziców, opiekunów, lub 
w ogóle zastępców, ustnie lub pisemnie, gdyż w razie 
zaniechania tego obowiązku bez względu na dalsze 
postępowanie prawne ulegną grzywnie do stu złr. 
(100), względnie karze aresztu do 20 dni Tg. 35. 
ust wojsk.)

M agistrat przypomina dalej popisowym, klórym 
na mocy §. 31. do 34. ustaw y wojskowej, przysłużą 
prawo uwolnienia od czynnej służby wojskowej, ja
koteż popisowym, którzy moją ty tu ł prawny do je- 
anoiocznej służby wojskowej, aby w myśl § 69 
przepisów do ustawy wojskowej, wnieśli gdzie należy 
w miesiącach styczniu albo w lutym 1890 odnośne 
prośby, zaopatrzone w przcp.sane dowody, gdyż pó
źniej wniesione prośby bezwarunkowo odrzucone 
zostaną.

Jeden z najpiękniejszych majątków, W rzawy 
Dad W i3łą , przeszedł z rąk  br. Tad-nsza Horocha, 
prezesa rady pow. tarnobrzeskiej, w ręce żydów tam 
tejszych, Kanarka, Aberdama i Safira. Majątek teu 
darował br. T a i. Horochowi śp. stryj jego, br. 
Kalikst.

Utycia broni wśród kłótni. W  Hasiatynie 
w restauracji M Hofrichtera, jak donosi nam p. S. 
Kwiatkowski, zeszło się trzech żandarmów. Dwaj roz
poczęli ze sobą sprzeczkę —  którą posunęli do czyn
nego znieważenia. Obecny tam  podówczas starszy 
Btrażuik skarbowy p. Ju l. K ilarski począł zwaśnio
nych godzić, a Podheninka , który kolegę swego w 
twarz uderzył, mitygować. Żandarm  Podhaniuk atoli 
wyjął pałasz, c iął nim Btar, strażnika skarbowego 
Kilarskiego, a następnie ugodził go w okolicę żeber 
pałaszem tak, że ten przeszedł niemal na wskróś. 
Kilarski znajduje się w niebezpieczeństwie życia

Poszukiwanie spadkobierców. Komisarze cyr
kułow i i naczelnik wydziału śledczego w W arszawie, 
otrzymali polecenie wyszukania spadkobierców Kaje
tana Bożydara Fodhorodeńskiego. —  Prokurałorja  w 
W ar.zaw ie ogłasza o wakującym spadku po Aleksan
drze Sztumerowej, zm arłej w r. 1886.

Wezbranie Wód. Z Insbrnku  telegrafują pod 
dniem 23. października: Skutk m gwałtownych wi
chrów południowych i ciągłych deszczów wezbrały 
znowu znacznie wody Adygi i jej dorzeczy, uraz 
Eisdekn. Rceka Prayignoło przerw ała prowizoryczne 
wały ochronne pod Predazzo, które stoi w części pod 
wodą. Wiele domów jest zagrożonych.

Władze sanitarne. Dzienniki donoszą o nastę 
pojących zarządzeniach "władz sanitarnych w W arsza
w ie: „Czynności kom it;tów  sanitarnych w W arszawie 
w ciągu jednego tygodnia przedstawiają s«ę, ja a  na- 
s tęp n je : Zrewidowano 129 zakładów spożywczych, z 
których w 10 znaleziono wykroczenia przeciw  obo
wiązującym przepisom i w łaścicieli pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. Nadto skonfiskowano: w 
cyrkule zamkowym 9 fantów zepsutego m ię sa ; w so- 
bornym 8 funtów cielęciny "wydymanej, 13 funtów 
nieświeżej wołowiny i 26 funtów śliwę* zepsutych; 
w wolskim 100 funtów ryb zepsutych i 360 funtów 
takiegoż s e ra ; w jerozolim skim  3 koszyki grzybów 
robaczyw ych, 6 gęsi nieświeżych i 4 kw arty śm ie
tany zepsu te j; w łazienkow skim  pół beczki śledzi ze
psutych i 5 (hntów sera zgn iłego ; w praskim 9 fun
tów m asła podrobionego i 35 funtów zepsutej woło
winy. Sędziowie pokoju w  tym sarnim  okresie czasu 
skazali 15 właścicieli domów za wykroczenia soui- 
tarne Da kary pieniężne w ogólnej sumie is. 576. 
Nejwyżiza kara była w sumie rs. 107. Zrewidowano 
posesji 362, a z tej liczby w 35 zostały znalezione 
nieporządki i gospodarzy pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowi j.

„Przepis, zuoszący kagańce u psów w W arsza
wie, zostanie rozciągnięty na wszystkie m iasta pro
wincjonalne r okazało się bowiem, iż kagańoe nie pro
wadzą do zamierzonego celu, a w wielu wypadkach 
w rw ełały  wściekliznę u psów, pozbawianych z przy
czyny naturalnej przeszkody możni ś ii zaspokojeuia 
pragnienia. Jednocześnie dla w/m ocnienia funduszów 
miejskich, aby módz rozciągnąć nad psami baczniejszą 
kontrolę w eterynaryjną, projektują saprowpdzenie we 
wszystkich m iastach obowiązkowego podatku po 50 
kopiejek rocznie od każdego psa. (W e Lwowie płaci 
się od psa 5 zł* rpczjie).

„Od pewnego c .asu  WBzedł w W arszawie w uży
wanie kosmetyk, zwany „pudrem  p łynnym *1 i znalazł 
pośród pań wiele zwolenniczek. U rząd lekarski, nie 
znajdując w częściaeh składow ych pudru szkodliwych 
pierwiastków, zezwolił na wyrób i sprzedaż kosme
tyku. Fabrykant dodawał do pudru płynnego subli- 
m atu, czyli rozpuszczonego m erkurjuszu, ażeby zape
wnić kosmetykowi utrwalenie pożądanej białości aa 
obliozach dam. Jeden z lekarzy, nie mogąc dojść 
przyczyny choioby swej pacjentki, prosił w aptece o 
zrobienie aualizy pudru, jakiego pac.entka stale od 
pewnego czasu używała. Analiza wykazała -obecność 
„u b lij.a tu  w znacznej nawet ilości, który przy czę- 
stszem użyciu w pewnyob odstępach czasu, m m i wy
wołać zaburzenia w organizmie. W iele pań, używają
cych pudru płyLnego, chorując, ani się domyśla, iż 
trujący kosmetyk rujDuje im  zdrowie. Obęonle a 
sprawie płynnego pudru prowadsl śledztwo 1 dal
sza sprzedaż sakodliwego kosm etyku w sta ł*  w ltra /-  
manąi**

Smutne wesele. Niezwykły dram at odegiał się 
niedawno w Majdanie Księżopolskim, w pow. biłgo
rajskim , siedzibie zarządu kluczowego ordynacji Za
moyskich. Dnia 6. b. m. odbyć się tam  m iał ślub 
p. W ładysław a Swiderskiego, dzierżawcy folwarku 
Latyezyn w ordynacji Zamoyskich, z panną K. Dnia 
oznaczonego p. Swiderski przybył do Majdanu z m at
ką, braćm i i siostrami. Już czas udania się do ślubu 
nadszedł, gdy nagle pan młody, wskutek rozbicia się 
układów pieniężnych z rodz ną, wybiegł z domu. 
Długo czekan* na jego powrot, aż nareszcie ojciec 
panny młodej oświadczył zebranym, że ślub się nie 
odbędzie, prosił jednak gości, aby się nie rozjeżdżali, 
lecz bawili wesoło. Muzyka augrała, puszczono się 
więc w tany, które trw ały wśród wesołej zabawy aż 
do rana. O panu młodym zapomniano. Dopiero rano 
ktoś ze wsi przyniósł wieść, że p Swiderski leży 
bez życia pod cmentarzem. W szyscy zebrani ruszyli 
na miejsce wskazane. Oczom ieh przedstaw ił się wi
dok straszny. Pan młody leżał pod bram ą cmentarną 
z poderzniętem gardłem. Śledztwo wykryło, że nie
szczęśliwy poderżnął sobie gardło scyzorykiem ; mo 
cno się zranił, ale życia nie odebrał. Tarzał się więc 
po piasku, aż nareszcie z boln i rozpaczy zadał so
bie drugi cios w gardło tak silnie, że aż złam ał 
scyzoryk. Ostrze znaleziono z jednej strony zwłok 
nieszczęśliwego, obsadę z drugiej. Donosi o tern 
Gazeta Lubelska.

Usuwania Żydów. Bardzo energicznie zabrał się 
w ostatnim ozasie rząd rosyjski do nsuw aria żydów 
ze stan -wisk publicznych W ubiegłym miesiącu k il
kunastu pomocników adwokatów przysięgłych, po 
uzyskaniu przepisanych lat rłużby, wniosło do izby 
sądowej w W arszawie podania o zamianowanie ich 
adwokatami przysięgłymi. Z pomiędzy kandydatów 
tych żaden do otanowiska tego dopuszczony nie zo
stał. Dla zapobieżenia zaś napływowi temu w przy
szłości, ograniczono z początkiem bieżącej o roku 
szkolnego cyfię żydów w uniwersytecie do 10 pro. 
ogólnej liczby słuehaczy.

Konsorcjum angielskie nabyło zaniechane ko
palnie złota w F ieiw aldau, na Szląsku austrjackim i 
zamierza je  na nowo otworzyć.

Ks Sułkowski znajduje się już na wolności. 
Jest on obecnie zdrów, chociaż recydywa jest możliwą. 
Dodano mu więc urzędową knrats-lę doradczą, bez 
której ważnych czynności załatwiać nie może U trzy
mują. że się rozwiedzie z żoną i poślubi zbawczynię 
ewą Yecsegi.

Spalona żywcem. Donoszą z W arszawy: W g łu 
chym zakątka pow. dziśuieńskiego, w osadzie Ozory, 
zdarzył się w tych dniach tragiczny wypadek. Go
spodyni, Ewa Jelnioka, przygotowawszy o zmroku 
wieczeizę dla męfca i synów, młócących zboże w sto
dole, chciała zapalić lampę naftową. W braku zapałek 
użyła do tego płonącego łuczywa, W chwili jednak, 
gdy przykład ła  ogień do knuta lampki, wskoczył na 
stół kot domowy, faworyt gospodyni, który, figlując, 
wywrócił lampkę, a płonąca nafta oblała odzież Jel- 
niekicj 1'erkalikowe ubranie zajęłi się płomieniem, 
który zaczął opasywać nieszczęśliwą. Kobieta z prze
strachu straciła przytomność i rzuciła się do drzwi 
chaty, biegnąc w piost ca gumno, gdzie spodziewała 
się ratunku od męża i synów. W iatr Da dworze roz
dmuchiwał coraz bardziej płomienie. Mężczyźni onie
mieli na widok ognistego słupa, wpadającego do sto
doły, a zanim poznali w nim matkę i żonę, już wy
czerpana z sił kubieta padła na pęk słom ;, która 
wnet buchnęła płomieniem. O ratunku mowy być 
nie mogło. (Jała osada poszła z dj mem, a w zgli
szczach s tode ł/ znaleziono kości nieszczęsnej ofiary 
koc cli figlów.

Pan, który wraca z Paryża. ...Czy wiecie pań
stwo, co stanowi obecnie plagę ? Paa, któiy był na 
wystawie paryskiej. Widzi go s'ę wszędzie, na ka
żdym kroku. Gdy spotykam po dłuższem niewidzeniu 
którego ze znajomych, kłaniam się z daleka przecho
dzę na drugą stronę ulicy, bo w tej chwili budzi się 
wo mnie straszne podejrzenie. Ten człowiek może 
wraca z Paryża !

Przychodzę do restauracji, by zjeść spokojnie 
oljad. Lecz oto z trzeciego pokoju kiwa na mnie nie
zwykle przyjacielsko jakiś pan, którego nazwiska na
wet n e pamiętam, wstaje, idzie ku  mnie, pizysiada 
się. Jeszcze nie zdążyłem spożyć zupy, gdy oto za
czyna opow iadać:

—  Wyobraź pan sobie, kiedy jesimn za granicą, 
lubię jeść potrawy nieznane. W łaśnie teraz byłem 
w Paryża. Raz na objedzie w „Grand Iló te rn "  wy
bieram sobie...

Zm iatim  co rychło polędwicę i wynoszę się.
Wieczorem idę dc teatru. Co chwila chwyta mię 

ktoś za ra m ię :
—  Wiesz pan, gdy s !ę widziało „C om ćlu  Fran- 

ę iise " , to tutaj wysiedzieć trudno...
Panie I Czemużeś tam nie został V Przychodzę na 

herbatę dn znajomych. Jakiś poważny pan opowiada 
o wieży Eiffii i pokazuje z dumą brelok, wyobraża
jący t n cud XIX. wiekn. W innym kącie jakiś mło
dy, ogromnie chudy człowiek każe zachwycać się 
krojem żakiety, którą sobie przywiózł z Paryża. Ktoś 
inny pokazuje najmodn:ejszą obecnie laskę, naturalnie 
z paryską maiką.

—  Kij —  dębowy, raczka —  kieł dńka. Ory
ginalna „dćfenśe de sanglier’' !

Zbliżam się do pi ń i s łn e h am :
—  Przesadzają —  mówi śliczna blondynka —

0 Paryżankach I Nie widziałam ani jednej ła d n e j!
—  Przywiozłam sobie cały kostjum „coleur 

E ffo l1' —  mówi druga.
Zmykam do winta.
Z iczynam y; dobry humor mi powraca. Jest nas 

czterech i żaden nie był w Paryżu. Rozkosz p ra
wdziwa, takie towarzystwo. Kurta idzie mi doskonała. 
W łaśme deklaruję „szlema**, gdy oto przysiada się 
obok jakiś „galernik*' i z wers-lską uprzejmością za
czyna m ów ić:

—- W „CLrcle de la presse**, kiedy byłem  w 
Paryżu, kilku Polaków cotzicń grywało w winta. 
Francuzi grają tylko zwykłego wista...

Tego już było nadto! W padłem na „szlema" bez 
trzech.

Szewstwo na wystawie paryskiej. Pan H i
szpański, powróciwszy z wystawy paryskiej, zakomu 
nikował sekcji rzemieślniczej Towarzystwa przemysłu
1 handlu w Warszawie, spostrzeżenia i wrażenia swoje 
w zakresie swej specjalności. Uwagi te zosi iły  oneglaj 
odczytane. Dla sprawozdawcy, który sam pracował 
w pierwszorzędnych za ładach we wszystkich prawie 
stolicach europejskich, wszystko, co zobaczył na wy
stawie, nie było nowością. Głównie też spostrzożeuia 
jego dotyczyły wyborowego wyrobu obuwia bez oglą
dania się na tandetę, goniącą za taniością W ystawa 
stwierdziła z ta n ą  już rzecz, że pod względem wyrobu 
obuwia daroskiegu, el-gancji, pomysłowości, wytwoi 
ności zgrabnośei form —  Fianeja nie ma sobie ró
wnej, jak również nie ma sobie równej Anglja pod 
względem mocy i trwałości obuwia męskiego. W pływ 
tych dwóch przodujących fabrykacyj, odbi e się na pro
dukcji w szyU keh krojów europejskich, a nawet i 
Ameryki. Na wystawie nie było wyrobów warszaw
skich. P . Hiszpaniki przecież dowodzi, ze nie ustę
pują one —  naturalnie pierw ałorzędae —  wystawio

nym i są znacznie tańsze i twierdzi, że wywóz wy
borowego obuwia warszawskiego do Paryża, mógłby 
przynieść znakomite zyski. Z nowych wynalazków 
w dziedzinie wyrobu i przyrządów pomocniczych, nie
wiele spostrzegł na wystawie sprawozdawca. Jako 
nowość widział okrycia butów —  rodzaj kaloszu —  
z otworem na obcas, skórzaną podeszwą i wierzchem 
z m aterji wełnianej na pokłudce nieprzemakalnej. 
Praktycznośó jednak takiego kalosza wydaje się pro
blematyczną.

Ofiary oszustwa. Temi dniami powrócili do W ar
szawy pp. R. i Ż. z krótkotrwałej wycieczki do P a 
ryża. Pad li oni ofiarą oszustwa niejakiego Henryka 
Kuźnickiego, który ogłaszał, że za 400 franków z a 
pewnia dwa tygodnie pobytu w Paryżu z m ieszka
niem, prawem zwidzenia wystawy, oraz wycieczki do 
Lugdunu, Tours i Bordeaus W arszawiacy całkowitą 
należność z góry uiścili, lecz nazajutrz przedsiębiorca 
ulotnił się, a właściciel Chambies-garnies, jak się 
okazało, m iał zapłacone lylko za jednę dobę. Tu
ryści posiadając zbyt szczupłe fundusze, zabawili 
tylko dwa dni w Paryżu.

1452 osób noszących jedno i to samo na
zwisko zamieszkuje w W arszawie, ludzi zaś m ają
cych toż samo imię i nazwisko, zajmujących się je- 
daern i tern samem rzemiosłem, należących do je 
dnego stanu i urodzonych z ojców mających toż samo 
imię —  jest 89.

Zbiory Sułkowskich. Z Norymbergii donoszą, 
że na koszta knpua zbioru Sulkowskich, złożono ger
mańskiemu muzeum, prócz 15.000 marek uchwalo
nych przez norymbergską radę miejską, jeszcze 8000 
marek, któią to sumę złożyli dobrowolnie tamtejsi 
obywatele i mieszkańcy. Także z zagranicy wpłynęły 
hojne datki. W ostatnim  numerze P rzew odnika ger
mańskiego m uzeum  narodowego opisano pokrótce 
pojedjńcze sztuki zbiuru. W eaing tego pobieżnego 
opisu składa się z bó r  z pięeiu oddziałów: Zbroje
(ubiory turniejowe, ubiory na konie, napierśniki, 
tarcze, miecze i sztylety, bojowe maczugi i młoty, 
proporce, broń palna i tu ) ,  przodmioty sztuki pla
stycznej, naczynia domowe, malowidła na s kle i 
obrazy.

Szwedzkiemu powieściopisarzowi, Augustowi 
Strindbergowi, zachoiaro się na stare lata ty tu łu  
doktora filozofii uniwersytetów niemieckich. W tym 
celn uczy się języka Schillera i Goethego i pogrążył 
się cały w mądrości szkolaej. S trindoerg pisze także 
dramaty, ale tak „wolne", tak „uiezależne", że przi- 
w jżjza  pod tym włględem nawet francuskich 
autorów.

Muzycy angielscy wypowiedzieli wojnę kolegom 
zagranicznym, mianow'cie zaś Niemcom, których 
dzieła panowały dotąd na scenach Albionu. Towa
rzystwo koncertowe w Londynie „Royal Chorał Se- 
ciety" postanowiło wykonywać tylko kompozytorów 
miejscowych, głównie Salliyana, Makenziego, Stanforda 
i Parryego.

Syn zmarłego Ryszarda Wagnera ośmnasto- 
letni Siegfried, ma objąć główne kierownictwo baj- 
reutskioh przedstawień wagnerowskich. Życzy sobie 
tego matka, pani Cosima W agner, która uprosiła 
Humperdinka, aby wtajemniczył Siegfrieda w opery 
ojca. Nauka ma potrvać dwa lata. Młody W agner 
stanie przy k ńeu roku 1891 na czele przedsiębior
stwa. opuszrzouego przez śmierć słynnego mistrza

Miljonowy zapis. Miasto Dusseldorf odziedzi
czyło miljonową fortunę dyrektora miejscowego sądu 
krajowego, Oskara Ades’a, mianowicie sumę 2,500 000 
marek. Z sumy tej miasto obowiązane je ;t spłacić
500.000 marek legatów. Procent zaś, pozostały od 
dwóch miljonów, użytym być ma na budowę domów 
dla robotnisów i na stypendja dla młodzieży utalen
towanej, a pozbawionej środków kształcenia się.

Bezżeństwa między rzemieślnikami nie cier
piały dawniej ceeby i karały dotkliwie tych, któizy 
swobodę kawalerskiego życia przekładali nad s’an 
małżeński. I  tak: starożytna ustaw a cechu rzeźnickiego 
w Krakowie orzekła, że „jeśli kto ma jatki, a nie 
ma żony, to pierwszego roku ma być Wuluy od ka
ry, lecz każdego następnego roku ma płacić do cechu 
achtel piwa (60 garncy), aż się o że ii“ . S tatuta zaś 
przemyskiego cechu krawieckiego z dnia 15. kwie
tnia 1561 stanow iły . „Młodszy brat, lub magister 
w eecLu będ ,cy, któryby nie m iał żony, powinien 
pojąć żonę, Której jeżeli nie pojmie, gdy minie rok 
cały, takowy ma dać do cechu ćn ierć kamieniu wo
sku. Jeżeli w drugim roKu żony nie pojmie, temuż 
cechowi pół kamienia wosku ma dać. Jeżeli w czwar
tym roku, cale cech traci.* Surowe prawo, ani sło 
wa, ale myśl przewodnia doskonała.

Wyprawa księżniczki pruskiej Zcfji. Post opi
sując wyprawę, szczególną zwraca uwagę na koszto
wne brylanty i tarkusy, z których utworzony jest 
dyadem, brosza i naszyjnik. Dyadenj jest podarun
kiem ślubnym cesarza i odznacza się wytworną ro- 
butą i wdzięcznym rysunkiem. Trzy rzęd? jeden nad 
drugim turkusów w coraz bardziej zwiększającej się 
skali, otoczone są wspaniałemi ?rabe kami z brylan
tów. Naszyjnik ma kształt wstęgi brylantowej, a wę
zły tworzą wielkie turkusy. Wielkiej wartości i rząd. 
kiej piękności turkusów odpowiada zawieszony u nich 
kri,yż. Jest to spuścizna po angielskiej rodzinie k ró 
lewskiej. Pod względem wartości i piękności równa 
się tym klejnolom naszyjnik z rubinów i brylantów, 
który zarazę n jako dyadem użytym być może. Jest 
on równie jak brosza darem cesarzowej FryJeryko- 
wej, która ofiirowała prócz tego swej córce sześć 
sznurków pereł z khm rą brylantową. Jedenaście w 
brylanty oprawnych rubinów tworzą spadające krople. 
Rzadkiej wielkości jest rubin, tworzący środel broszy 
z brylantów. Cesarzowa Augusta ofiarowała swej 
wnuczce dwie wielkie gwiazdy brylantowe. Od kró
lowej W iktorji otrzymała narzeczona dwa szale in
dyjskie, wielki garnitur koronek, brylantowy naszyj
nik, srebrną bibljoteVę ulubionych jej autorów. Od 
szwagra s rego krręcia Sasko Meiningskiego otrzymała 
księżniczka b ra3eletę z turkusów i brylantów, od 
w. księżnej saskiej braseietę z pereł z dwowa rzę
dami brylantów, od księstwa Bedford braseietę ła ń 
cuszkową z szafiiem otoczouym brylantami. Księżni
czki dar, ofiarowany narzeczonemu, pkłada się z ser
wisu herbacianego ze srebra, z kociołka herbacianego, 
lampy spirytnsowej, kubka na wodę i cukierniczki z 
dwiema wielkiemi tacami, co równie do codziennego 
użytku jak przy większych zgromadzeniach słnżyó 
może. Serwis jest w stylu późniejszego renesansu

Farsy górą! Franciszek Sarcey, znany krytyk 
francuski, kruszy w Temps kopję, raczej pióro, w 
imię fars, polegających głównie na qui pro  gaibus, 
które przestają bawić więcej wybredną publiczność. 
Starcey oświadcza, ie „lubi się w teatrie  bawić, po
śmiać i wdzięczDy jest każdemu, kto wprawi bez 
skandalu w rnch jego m uskuły śm iechu". „Mówicie 
— prawi dalej —  że owe farsy polegają głównie ua 
nieprawdopodobieństwach. Olpcwiem wam na to sło
wami Jetzego Sand’a :  „Zycie bywa daleko częściej
ciekawą powieścią aniżeli najwięcej zajmujący romans".

S k u tez z iS  le k a rs tw o . Pewien anglikański pastor 
w Cornwallu gniew ał się niezmiernie o to, że po
bożni, obecni w świątyni, odwracali się za każdym 
razem ku drzwiom, gdy ktoś *e spóźniających się 
wchodzi* P e fu e j nie zieli zatem, wazedłMF na ka*

zalnicę, rozpoczął od następującej przemowy: „K o
chani b ra c ia ! Widzę ze smutkiem, że w nabożeństwie 
przeszkadza wanu usprawiedliwiona zresztą ciekawość, 
a m ianow icie: kio też po was jeszcze do kościoła
przychodzi ? Otóż, aby tego uniknąć, każdego, kto się 
spóźni, będę wam wymieniał z imienia i nazwisk?, 
z  wy siedźcie spokojnie i nie odwracajcie głów  wa
szych.* Poczem rozpoczął kazanie. Wkrótce jednak 
obecni w kościele usłyszeli następujące zdanie: „Gdy 
się to już stało... farm er Stubbins z żoną i córką 
gdy się to stało ...." StubbiDsowie usiedli przerażeni, 
a kazanie potoczyło się dalej. Po chwili historja się 
pow iórzyła: „Tak więc ów kraj, płynący miodem i 
mlekiem, zawojowali... Samuel Curtis i W iliam Dig- 
g le ....“ Zawstydzona gmina słuchała kazania z nut - 
żoną Undgą, a pastor przerywał je sobie od czasa 
do czasu, wymieniając wchodzących, z których kaidy 
staw ał jzemprędzej w kąciku lub siaaar w ławoe 
ciehutko. Skuteczne to lekarstwo popsuła jednak 
parafjanka, pani Simons. Gdy bowiem dama ta  we
szła, a pasior zawołał w zapom nieniu: „Pani Simons 
z pod „Czerwonego lwa" w nowym kapeluszu", 
wszystkie kobiety, jakby na komendę, odwróciły się 
ku drzwiom.

Do piwnicy zakr<towan-j przy ul. Gródeckiej 
1. 85 włam ali się onegdajszej nocy niewyśledzeni 
jeszcze złodzieje. Wyważyli oni kraty, a dostawszy 
się w ten sposób do piwnicy, zabrali znajdająod się 
tam wiktuały.

Konia skradziono oneglaj z pastwisku Schlojmie 
Goilicerewi zamieszkałemu przy ul. Janowskiej 45.

Napad. Wincenty LisiKiewicz, który w tych 
dniach opuścił więzienie, gdzie odsiadywał karę za 
pop<rłuion6 oszustwa, napadł onegdaj w nocy Paulinę 
M. przy ul. Kaleczej i powybijał w jej mieBzKauiu 
wszystkie szyby.

„Gimnastyk" okradziony. Kiwe Landau zgło
sił się onegdaj w policji z doniesieniem iż mu skra
dziono w hotelu mołdawskim garderobę, używaną dn 
przedstawień gimnastycznych. Landau podał, iż spraw 
ca rozbił wóz, w którym te rzeczy były z ło 
żone. Poszkodowany podał, iż z zawodu jest „gi- 
mnastykiem."

Do szynku przy ul. pod Dębem 1. 2 dostał się 
onegdaj w nocy nieznany sprawca, a to z i  pomocą 
dobranego klucza. Złodziej rozbił Btół; z Którego 
zabrał schowaną tamże monetę zdawkową, nadto zao
patrzył się w zapasy wódki i wiktuałów.

Pchnięcie noiuni. Krwawa bójka m iała miejsce 
onegdaj w R y u k u .  Adolf Blajderowicz pchnął nożem 
MiKołaja Reka, który odniósł kilka ciężkich ran. 
Awanturnika aresztowano.

Z Heinego.
Nie trwoź s i ę ! ja  mej miłości 
Przed światem nie zdradzę —  nie 1 
Chcó m iw ię o Twej piękność’,
W  metaforach wielbiąc Cię.

Pod lasem kwiatów leżącą —
Dobrze kryje, kwiatów czar:
Tajemnicę tę płonącą —
Ten, ukrytych ogni, żar.

Chociaż on się wśród róż szerzy,
Z róż skry sypie — nie trwóż s i ę !
Ś w iat w płomienie dz'ś nie wierzy —
On je d z iś .. ,,poezją" iwie.

K . Szreniawa

Fr. Ondriczek, zneny skrzypek, wystąpi u nas 
z koncertem pożegnalnym. Spółudział wezmą pauna 
M. Rozborska i dyrektor Marek. Koncert odbędzie się 
w niedzielę wieczór w sali kasyna miejskiego. P io- 
gram  z a w ic a : koncert ELymalego, koncertantowi po- 
święcufiy ; utw oiy Lauba, Rafii, E rnsta i Fantazję 
Liszta, odegraną przez pannę Rozborską. Bilety na 
ten koncert są do nabycia w księgarniach, w kancelarji 
szkoły muzycznej p Marka, oraz dla członków ka
syna u sekretarza.

L Resursy urzędniczej. Pierwsza zabawa towa
rzyska z tańoami, rozpoczynająoa szereg zabaw „R e
sursy", odbędzie się 26. października rb w lokalno- 
ściach „R esnrsy". —  Lista otwarta.

Kwartet J. Heł mesbergera, nadwornego kapel
mistrza z Wiednia, zaprodnknje się u Das w kasynie 
miejskiem w ponieJzialek 28. bm. I  Skrzypce: 
Józef Hellmesberger; II. skrzypce: Juljusz E g g h a id ; 
III. Y iola: Józef M axintsak; IV. W iolonczela: Fer
dynand Hsllmesbergor. P rogram : I. H aydn: Kwartet, 
e d u r ;  II  VoIkmann: Kwartet, g d u r ; I II  Battho- 
w en : Kwartet, c-moli op. 59. —  Początek o godzinie 
7 ‘/i wieczór. —  Fotel 3 złr , krzesło 2 złr., wstęp 
na salę 1 złr. —  BJetów  dostać moż^a w księ
garniach pp. Gubrynowicz i Szmidt, S e jf ir th  i 
Csajkowcki i w kancelarji szkoły muzycznej pana 
L. Marka, RyDek 1. 9.

Zakład herbaciany przy ulicy Sobieskiego 1 22. 
otworzony zostanie dla biednych, dnia 22 paździer
nika 1889. Przypomina się publiczności, że w zakła 
dzie tym, otwaitym  codziennie od 7. rano do 9. 
wieczór, rozdaje się szklankę herbaty z bułką po 
jednym cencie.

Wydział p światowy w Sanoka nabył w To w. 
im. Stan. Staszica 50 książeczek -M oskwa wobfO 
Unji i Polski".

Z wycieczki do Paryża.
(O g ó k e  wrażenie  z bulwaiów parysk ich .  — „ Pohsh  

touris to*. — Z ygm unt K a cz k o w sk i )

Otrząsłszy się  z kurzu podróżnego i posiliwszy 
się obrzydliw ą fran cu -k ą  kaw ą, k tórej sm ak jeszcze 
z daw nych la t pozostał m i w pam ięci, udałem  s ;ę 
na m iasto, czując się nadto zm ęczonym  do o g lą 
dania w ystawy. N a bu lw arach  ru c h  tak w ielki, 
jakiego Paryż n ie  pam ięta, a co najw ięcej w ty m 
niezliczonym  tłum ie  uderza, to m ała  stosunkowo 
liczba cudzoziem ców. Ż ad n a  dotychczasow a w y
staw a n ie  ś f iąg n ę ła  do P aryża  tak w ielk i-j 
liczby m ieszkańców  prow incyj francusk ich  jak  
obecna, napływ  ich  je st tak  w ielki, ż,e cudzoziem 
cy m im o znacznej liczby w nim  toną. P ow iadają, 
że n iem asz wsi we F ra n c ji , z k tórejby  p rz y n a j
m niej k ilkanaście osób nie w ybrało się do Paryża, 
by oglądnąć „najwyższą na św iecie w ieżę." Z p o 
m iędzy obcych języków , ku m em u najw iększe nu 
zdziw ieniu dom inuje ięzyk n iem iecki. T rudno 
uw ierzyć, ja k  w ielka liczba najpraw dziw szych P ru 
saków  kręci się po parysk ich  bu lw arach , a wszakże 
tak łatw o odróżnić ich  m ożna od uśm iechu iętycb , 
g rzecznych  i g ładk ich  naszych N iem ców  a u s tr ia c 
k ich . P om ylić s ę  p raw ie n iepodobna . N iem iec 
austrjack i z swoją pulchną, okrąg łą i żyw ą po ło 
w icą, ceły tchn ie  zadow oleniem  i chęc ią  używania, 
r  zm aw ia pó łgłosem , a w grzeczunści przechodzi 
F rancuza; przeciw nie P rusak , na k tórego  r a m ie 
niu  zw iesza się koścista o w ąskich  u stach  i zapa
dłych  k sz ta łtach  kobieta, bu tn ie  roztrąca  ludzi, 
spogląda aa  cały ten  św ictuy P a r jż , jakby na swo
ją  własność, a jo niemiecku wrz uczy na e*la
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gard ło  i to uw agi, nie koniecznie obliczone na 
francusk ie uszy. Bóg widzi, nie m am  przesądów , 
ale patrząc na zachow anie się tych  ludzi i to w 
obcym  kraju , zachow anie tak  bardzo w yróżn ia ją
ce ich naw et od w spółplem ienników , m im ow olnie 
pow tarzałem  za im ci panem  Z a g ło b ą : .B oże w iel
k i, pocóżeś stw orzy ł tyle te g o . .“

O liczbie .Rosjan, Polaków  a przedew szysikiera 
Rum unów , trudno  z przechadzki po bu lw arach  po
w ziąć w yobrażenie, gdyz n ie ty lko, że n i ż e m  nie 
w yróżniają się na pierw szy rzu t oka od F ra n c u 
zów, ale przedew szystkiem  dlatego, że nie zw racają 
uw agi, przew ażnie bow iem  rozm aw iają na ulicy 
po francusku.

Posuw any naprzód przez teD tłum  w ieloję
zyczny, znalazłem  się  na Boulevard des Capucins, 
gdzie uw agę m oją zw róciła na siebie w ystaw a w 
oknie jak ie jś  ajencji okrętow ej. P rzed  w ystawą 
zgrom adziło  się ryło ludzi, że z trudnością tylko 
zdołałem  się przecisnąć. W  oknie u jrzałem  w spa
n ia ły  m odel okrętu , wykonany artystycznie, a obok 
togo p ro jek t podnóży dla turystów , udających  się 
do A m eryki. D la zachęcenia, czy też dla okazani i, 
jak elegancką k lientelą cieszy się tow arzystw o że
glug i, umieszczono po d ru g ifj stron ie osta tn ią  l i 
stę  podróżnych Ju ż  m ia łem  odejść, kiedy wzrok 
n i ij raz jeszcze pad ł na ten szereg  nazw isk. S ta
nąłem  jak  w ryty! L ista zaczynała się od dźw ię
cznego nazw iska Szajndel R ucnia Laugnas, z le k 
kością p rzeb ieg ła  przez kilku B aranów , do tykała 
p ięknej n iezaw odnie M agdy R ędzierochy , a w yli
czywszy z 80 innych  K ędzierochów , nag iym  zw ro
tem  przechodź ła  do całej licznej rodziny W olfa 
B aernfelda , poczerń w ym ieniw szy jeszcze S ta n i
sław a K uźtnę i W alka Kowala, rozpływ ała się w 
h arm ou ijnem  nazw isku M ajer D u k a t^ n c a jle r! Jak iś  
A nglik , który wraz ze m ną p rzeg ląda ł listę, zw ró
c ił się do swi go tow arzysza z uw agą, ie  to oą 
w yłącznie „pohsh to u ris ts .“ A nglik  w ym aw iając 
te  słow a z pew nem  uszanow aniem , widz oł za
pew ne przed  sobą eleganckie grono arystokratów  
polskich, z w esołym  śm iechem  puszczające się w 
podróż zam orską, owe typy polskie zuane w sto li
cach  europejsk ich  z szyiru i e legancji a ry s to k ra 
tycznych dandysów , którzy m ajątk i k r» j)w e tiacą , 
by olśnić cudzoziem ców , a do kraju  zg łaszają się 
chyba —  po in tra tne  urzędy. M uie zaś równo 
cześnie iuuy, a nie tak słoneczny i wesoły obraz 
przesunął się przed oczym a... U jrzałem  po rt am ery 
kański, ty s :ąae ludzi u ie  patrząc przed siebie, go 
n iło  za in teresam i, potrącając się naw zajem , ciężkie 
ładunk i okrętów  w yciągano na brzeg, p rzekupn ie  
w rzeszcząc ofiarowywali swój tow ar, a nad lem  
w szystkiem  unosił się  ów chaotyczny g w ar w ielo 
języcznego tłum u, tak charak terystyczny  dla w iel
k ich  portów . Po pod w yładow ane na b rzeg  sk rzy 
n ie i bark i z tow aram i, cnw K jnym  krokiem  posu
w ała się postać d wo^ga ludzi. K usa n iem iecka 
bluza, w k tó rą  w zam ian za sukm anę p rzeb ra ł 
ich  ajen t em igracy jny , uie zdołała zatrzeć typu 
praw dziw ie m azurskiego. To „ tu ryśc i polscy “ 
W ałek  Kowal i S tan isław  Kuźma. Głód i niedola 
w ypiekły  śm iertelne znaki na ich  w ychudłych  p o 
liczkach postępow ali zwolna chw iejąc się na no
gach , Z w zrokiem  szukając resz tek  jak iego  po- 
irarmn na ziem i. D ziś w łaśnie trzeci dz;eń  jak  
uie w ustach  nie m ieli, żony i dzieci bezsilne 
le g ły  przy drodze, a oui b łądzą i b łąd zą  po nad 
wc-aę zniskąd nie w idzą ra tunku  i zm iiuw auia. Tyle 
i a  atgadfoo o tej Ameryce, tyle im tu  obiecyw ano 
szczęścia, że trudno  się było oprzeć. N ie znalazł 
się n i ; ,  ktoby im poradził w daleką drogę, nocą 
jak  złodzieje się w ykraść m usieli do m iasta  i oddsc 
się na ła sk ę  i n iełaskę ajen ta , którzy odarłszy ich  
ze w szystkiego, w ysadził tu  oto na tej n iegościnnej 
ziem i, gdzie ich  n ikt m e rozum ie i u ik t nie ma 
czasu słuchać g łosu  żebrzącego o chleb lub p racę ... 
J a k  i.ni w rócą do żon i dzieci sw oich z próżnen i 
rekam i, co im  powiedzą, czem ich | pocieszą? 
W  oczach ich  w idniało dojrzew ające postanow ienie 
sam obójstw a, a usta ciskały przekleństw o na tych,- 
co ich  tu zaw iedli na g łód  i nędzę. —  Bogdaj 
w as Bóg sk ara ł i dzieci wasze za nasze łzy i na
szą niedolę, bog lajbyście udław ili się chleb^m  
kupionym  za naszą m iz e ro tę ! A le cóż to ? W  tej 
chw ili z drugiej strony  b łędnym  krokiem  zbliża 
się jeszcze jed n a  postać znajom a. T a k —to W oli 
B aernfeld , także „ tu rysta  po lsk i11, na tw arzy tak 
sam o jak  u tam tych  g łód  w ybił sw oje piętno, 
siw a b roda opadła m u na p iersi. I  jego g łód  tu 
zaw iódł i on szuka odpadLóv. pożywienia, by z* 
pchać głód dzieci. C hłopi, jak  skoro g /  obaczyli, 
aż odżyli. Ou już chyba z pew nością coś poradzi. 
W szakże W olko to najm ądrzejszy  żyd w całej 
okolicy, a chociaż dobrze bywało n iejednego tsku- 
bnie, ale przecież i p o rsd d ć  go się w potrzebie 
m ożna. P rzypad li w ięc do niego na tej obcej zie
mi, jak b y  do b ra li .

—  Ratuj W olko, ra tu j, bo jak  uie pom tujesz, 
to juz chyba śm ierć pisana nam  i dzieciom  n a
szym  !

A  W olko podniósł zbiedzoną głow ę i ręce za
ła m a ł z rozpaczą, że aż kości zatrzeszczały  On 
m a ratow ać ! Taż trzy dni m inęło, ja k  straw y w 
ustach  uie m ia ł ! Oj, to nie P olska tu taj ! Tam  w 
swojej wsi byw ał on najm ądrzejszy . Chłopi ch o 
ciaż ta  i w yrzekali na niego często gęsto, je d n ak 
ie  w ierzyli w jego rozum i jak w dym szli do 
niego po rad ę . A tu  ? Tn on głupi, tu lada tra 
g arz  od niego m ądrzejszy. Ci ludzie żądają od 
niego rady. a jem u siły  zostało już ch y b a  tylko na 
przekleństw o. I  tak sta li naprzeciw  sieb ie  n ieszczę
śliw i, a p rzekleństw a ich  ,>,iociaż do różnych wzno
szone B gów, łą c z - ’ z soba i goniły  przez 
m orze daleko, daleko hen  aż do Polski

Oj bieuuiż m y, biedni polscy turyści!

Z trudnością o trząsnąłem  się ze sm utnego w i
dzenia spow odow anego ową lis ią  pasażerską, a nie 
będąc już usposobionym  do dalszego „ thnow an ia" 
po bulw arach , poszedłem  odwidzić nestora pow ie
ści polskiej Z ygm unta K aczkow skiego, od wielu 
la t w P aryżu  zam ieszkałego. K aczkow sk' zajm uje 
elegancki apartam en t na rue  M auboiirge w pobliżu 
w ielk ich  bulw arów  i ch ę tn ie  w iduje u sieb ie  em i
g rac ję  polską. M im o niem łodego już w ieku, pow ie- 
ściopisarz nasz p rezen tu je  się nadzw yczaj okazale, 
naw et im ponująco, bez najm niejszej jednak  przy
m ieszki owej odpychającej nadętośc i m ie rnych  ta 
lentów .

Po przyw itan ia sędziw ego pisarza, rozm ow a 
potoczyła się na tem at polityczny Kaczkowski 
uważa za rzecz pew ną, że g ab in e t obecny we 
F ra n c ji nie utrzym a się u steru . F ra n c ja  m a za 
w ielu polityków  z zawodu, którzy jeden  pod d ru 
g im  dołki kopią. W ielka m asa narodu —  zdaniem  
jego —  w ogóle nie w iele troszczy się o politykę, 
a w ięcej o p rak tyczne, codzienne in teresa. W  tem  
w łaśnie zjaw isku upatru je  Kaczkowski najw iększą 
siłę  F rau cji, M ieszczanin francusk i ob iorą sobie 
jakąś specjalność prak tyczną, choćby n a jd ro b n ie j
szą i je j pośw ięca w szystkie sw oje zdolności, o 
nic w ięcej się nie troszcząc W  ten sposób m ierne 
naw ot zdolności, ześrodkuw ane na jeden cel, od
dają krajow i znakom ite usługi. Taki b o u rg eo iij za
ję ty  w jłą cz n ie  sw oją specja lnością na roboty  po
lityczne patrzy  z pew nem  politow auiem , jeżeli nie 
ze w zgardą. D obre to pow iada, dla próżniaków , 
ale człow iek pracow ity un hommt qui se respecte 
nigdy w politykę m ięszać się nie powinien. A d in ,

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Henryk Sienkiewicz —  jak donosi Bwiat —  

przerobił ustęp z „Potopu11, całe opowiadanie o obro 
nie Częstochowy i wydać je zamierza w osobnej bro
szurze.

Wiadomości lekarskich Zeszyt 15, redagowa
nych przez dra J. K. W iktora, zawiera : Rozprawy. 
Dr. A. Pawlikowski. Choroby zakaźne we Lwowie 
(dok.). —  Dr. Germain Sóe (przedłożył dr. Dobie- 
szewski). Terapja chorób serca (c. d ). Sprawozdania. 
Medycyna wewi ętrzna. Misrachi & fc,fal. O działaniu 
kliuicznem i terapeutycznem fenaeetynu. — D r L. 
Stalter. Odporność na gruźlicę u robotników, zajętych 
przy piecach do wypalania wapna. — Przypadki 
nerwowo-chorobowe. — D r. J . Fischer. Zastosowanie 
antifebrynu w psy cbjatiji. CLirurgja. Sekcja chirur
giczna 57 go wiecu „Britisch medical-Assoer tion" 
w Leeds. —  Oskar H. Allis. 0  drenowaniu w prze
biega leczenia m ektói,ch  zranień i chorób na pod
stawie czaszki. — Thomae F  Chawasse. Kolotomja 
zgięcia esowatego, jako sposób leczenia raka odby
tnicy. — W  H. A. Jacobson. Przypadek wolnego 
ciała w stawie kolanowym, powstałego przez od łu 
panie chrząstki stawowej. Kronika.

Ruch stowarzyszeń.
Do Towarzystwa im. Stanisława Staszica

przystąpili w charakterze członków w spierających: 
Gryglaszewski Franciszek w Nowym Jorku, cenzor 
Związku narodowego polskiego w Stanach Zjednoczo
nych Północnej Ameryki, z w kładką roczną 10 dola
ró w ;  Kuszelewski Piotr, pułkownik z roku 1863, 
zamieszkały w Juvisv, we Francji, z wkładką roczną 
10 franków W Sniatynie. p p .: Tytus Niemczewski, 
ap tekarz ; Jan  Poluńczyk, dyrektor szkoły , W ładysław  
Piszek, kandydat tk ta rja lny , delegat Tow arzystw a; 
Franciszek Piszek, notarjusz ; Władydław Solski, kan
dydat notarjalny, i „Kółko rolnicze"

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę, dnia 26. peździer 
nika 1889, o godzinie 6 wieczór, w  sali fizyki 
szkoły realnej. Porządek obrad: 1. O ćwiczeniach
praktycznyo' z chemji w szkołach realnych, ref. prof. 
Antoni Sukołowski. 2 . O lekturze Horacego w ogól
ności —  i interpretacja ody szóstej, ks. I., ref. prof. 
Juljan Dolnicki.

Z izby sądowej.
Lwów 28. października.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
N a kadencję sądów p rzy ^ ęg ły ch , kióra ro z 

pocznie się w tutejszym  sądzie karnym  dnia 18. 
listopada, zostali wylosowani jako głów ni przysięgli, 
p p .: S tan is ław  P iatow sk ', k ia w ie c ;  W \jc ie e h  Ł u 
kaw ski, sz y n k a rz ; A lired  T heife rt, ad junk t gal. 
kasy o szczędnośc i; Ozyasz B erger, w łaściel dóbr 
K u p icz w o li; H enryk  K aiper, rolnik z W einbergen  ; 
S tanisław  Starzyński, w łaściciel dóbr S k n iło w a ; 
M ichał Pyszyński, dy rek to r gal. Tow arzystw a w y
robu  ceg ie ł m aszynow ych ; A do lf Podłow ski, rze- 
ź n ik ; Jan  N arA ew icz, wł. re a ln o śc i; Szym on J ó 
zef B lasberg , lu p ie c ;  W ładysław  Zeńczuk, konce- 
pista W ydziału krajow egn; M ieczysław  N ow akow 
ski, dzierż, dóbr Skom orochy, W encel H artm an, 
rolnik z W e in b e rg e n ; F eibesz  M endel K rem nitzer, 
w ł. dóbr Kup czw o li; Mojżesz H orn ik ier, kraw, dr. 
Z ygm unt Skowroński, adw okat k ra jow y; Sebastjan 
W ędrychow ski, zeg arm is trz ; dr. Gzjasz S tand, a d 
w o k a t; W ilhelm  S teinbach , w łaściciel a jencji h a n 
d lo w e j; Leon Kuńisch, pro tokoląn t W ydziału k ra 
jow ego'; dr. A leksander S ch ie rr , kandydat adw o
k ac k i; W ładysław  Skólim owski, w łaśc. dóbr Dy- 
niska ; E  Iward G rzybow sk i, ko responden t galic. 
Banka kredytów e g o ; dr. A lfred  Zgórski, dyrektor 
Banku k ra jo w e g o ; A leksander B arański, budow ni 
czy ; dr. B ronisław  B łażejew ski, adw okat k ra jo w y ; 
Ludwik ks. P o n iń sk i, w łaściciei dóbr H o ry ń c a ; 
dr. H enryk  K olischer, w łaśc. L b ry k i w Czerlanachj; 

ntoni P ełczyńsk i, kasjer gal. kasy o szczęd .; K a 

rol R a cz y ń sk i, oficjał tow arzystw a k red . z ie m s k .; 
A ntoni S ch re ib e r, b uchha lte r Tow arzystw a gazo
w ego ; dr. M arjan  Lew akowski, urzędnik  Zakładu 
kredytow ego dla h and lu  i p rze m y słu ; H erm an  
R auch, w łaściciel m łyna parow ego w S okalu : 
E rnest H eller, inspektor Tow arzystw a asekuracy j
nego ; F eliks N iezabitow ski, w łaściciel dóbr M ila • 
tycze ; dr. Karol S trom enger, adw okat krajow y.

Jako  zastępcy przysięg łych  został’ wylosowani 
pp.. J a n  K arol Schulc, b u d o w n icz y . Jó z ef Golda, 
szew c, H enryk  B lum enfeld , ap tek a rz ; F ranciszek  
M ozer, k raw ie c ; A ntoni H ilke, szew c; Ł ukasz 
M atiaszew ski, w łaścic ie l rea ln o śc i; F e lik s  Sosin, 
m asarz; W incen ty  F o lta , em erytow any kond u k to r; 
W alenty  S chiling , dzierżaw ca hotelu w arszaw 
skiego.

Gospodarstwo przemysł i handel.
P o s i e d z e n i e  k r a jo w e j  k o m i s j i  p r z e m y -  

s ł ó w  e j  odbędzie si® w n iedzielę  dn>a 27. bm o go 
dzin ie  11. p rzed  południem  w gm achu  sejmowym z n a 
stępującym  porządkiem  dz ien n y m : Sp iaw ozdan ie  z c z , n -  
nośei sekcji  adm in is tracy jne j  w czasie od ostatniego p o 
siedzenia  komisji  pełnej ; sprawozdaw ca członek W y 
działu krajowego p. Leon Chrzanowski. Sprawy szkół 
przemysłowych u z u p e łn ia jąc y ch ;  sprawozdawca prof. J a n  
F ranke .  Projekt  s ta tu tu  d la  rękodzieln iczych stowarzy
szeń produkcyjnych, dz ia ła jących  przy krajowych war- 
s ta tach  wzorowych i rękodzieln iczych izko łach  fach o 
wych ; sprawozdaw ca dr. A lfred  Z g crsk i .  Sprawozdanie  
p. Arnu  fa N a w ra ti la  o s tosunkach przem ysłu  domowego 
szewskiego w Uhnowie. Organizacja wzorowych warstatów 
tkackich w R y c h w a łd z ie ;  sprawozdaw ca p. Ludwik 
Wierzbicki, O .g an iz ac ja  szkoły robót kobiecych u trzym y
wanej przez  Towarzystwo pracy  kobiet  we L w o w ie , 
sprawozdawca p. L u d n ik  W ie izb ick i .  Podan ia  o sty- 
pendja ,  zas iłk i  i p o ż y c z k i ; sprawozdawcy pp. d r  Z g ó r 
ski i C hrzanowski.— W reszcie  wnioski członków komisji .

F  p z e g L ą d  p o i  i  t y c z n y .
* Cesarz W i l h e l m  pow racać będzie, jak  

te leg rafu ją  ze Szegedynu do N . W . Tagbl. dnia 
8 . .isiopada przez Sem lin i B uda-P eszt, W  celu 
przygotow ania osobnego]} dw orskiego pociągu węg. 
w ładzy koleiow e w ydały już odpow iednie za rzą
dzenia. W edług  jed n e j z krążących w ersyj, cesarz 
austrjaek i m a do g ran icy  w yjechać naprzeciw  c e 
sarza W ilhelm a, by go powitać.

* Jeże li w K rólestw ie nie pozwalają zab ierać  
g łosu  w sp raw ach  obchodzących P o lak ó w , nie 
idzie zatem , aby nie m iaao się  in teresow ać tem , 
co o tych opiekunach  pisze polska p rasa zakordo- 
nowa. Dowodem  tego najświeższy p ro jek t je n e ra ł-  
g u b e in a to ra  H urk i. Oto z funduszów  rządow ych 
ma być od Now ego Roku w ydaw any dziennik  w 
języku francusk i n, k tó iego  zadaniem  będzie pro
stow anie w obec zagranicy głosów galicyjskiej 
prasy o stosunkach w K rólestw ie. D ziennik  ten 
redagow any b ęd z:e w przybocznej kance la iji je n e 
ra ł guberna to ra .

( l e i e g r a m i  a in n y c h  p is m ) .
Wiedeń 22. października. D zienniki stw ie rdza

ją  w sposób autentyczny ciąg łe i znaczne zw iększa
nie się u z b io jió  Rosjj, a m ianow icie sprow adzenie 
dw óch now ych pułków  arty lerji nad  g ran icę  z 
m oździerzam i oblężniczem i i c iąg łe w zm acn ian ie  
załóg nadgran icznych , tak , źe na każde pięć w iorst 
p rzy p ad a  już obecnie 180 Żołnierzy. ( Ca )

Waszyngton 19. października. D elegow ani kon
g resu  m iędzynarodow ego państw  nadm orsk ich  zo
stali dziś p rzedstaw ien i przez odnośnych posłów 
sekretarzow i stanu B lainem u, który w yraził uzna
nie za przy jęcie zaproś?enia i uw ydatn ił ważność 
zadań kongresu  A dm irała  F ra n k i’na obrano p re 
zesem  kongresu, a posiedzenie odroczono do ju 
tra. D elegaci udali się do białego pałacu, gdzie 
ich  przedstaw iono prezydentow i H arrL onow i, k tó
ry ich pow itał i w yraził nadzieję, że p race kon
g resu  przyniosą korzyści in teresom  handlow ym  ca 
łago św iata. (B e . Poz.)

B°,r)in 23. października. Z powodu zam ierzo 
nej podróży h r. h a l n o k y ’ego do F rie d rich sru h e , 
pisze N a tiona l Z tg . : Z powodu spokoju i pew no
ści, z jak iem i h r. KaJnoky austrjacką politykę na 
półw yspie bałkańskim  prowadzi, powiodło m u się 
in teresy  austrjack ie w sposób trw ały  i poważny 
zapew nić. Poniew aż obecnie uw aga Lr. K alno- 
ky’ego w  pierw szej lin ii zw róconą być pow inna 
na horyzont polityczny Europy, przeto chw ilowe 
rozjaśnienie obecnego położenia politycznego, jak 
to ze zjazdu berlińsk iego  się okazało, w znacznej 
części zaw dzięczać należy działalności austrjacko- 
w ęgierskiego męża stanu. ( Presse.)

Monachjum 23. października. Jednom yślne 
w nioski cen trum  dom agają się, aby mini.-terstwo 
oświadi żyło, iż Piacelum regium  n ie rozciąga się 
na ni ukę re lig ji i e tyki, dalej że cen tra lne  związki 
starokatolickie traktow ane być m ają jako odrębne 
od re lig ijnych  stow arzyszeń lęościoła katolickiego, 
a nakoniec, ażeby m in isterstw o w radzie zw iązko
wej działało w tym  k ierunku, iżby ustawa, odno 
sząca się do Jezu itów , nie była nadal stosow aną 
do zg rom adzen ia  R -dem pfory ttów . (G . L .)

Telegramy „Uzianmka Polsku go\
Praga 24- października. W m yśl regu lam inu , 

zaw ezw ał m arszałek  n iem ieckich  posłów , ażeby do 
cz ternastu  dni jaw ili się w sejm ie, inaczej u tracą  
m andaty,

S taroczesi postanow ili z obradam i nad a d re 
sem  M łodoczechów  w strzym ać się aż do czasu, 
gdy klub w iększej w łasności pow eźm ie uchw ałę. 
Czesi chcą przedtem  w ybadać taLże rząd.

Z ad a r 23. października. Pospieszny parow iec 
„F erd y n an d  M aksym iljan“ , na którego pokładzie 
znajdu je się ks. K arageorg iew icz, u leg ł wczoraj 
w ypadkow i. S kutkiem  nagłego zepsucia się m a
szyny został wpędzony na o tw arte  wody i do dziś, 
m mo poszukiw ań, zarządzonych przez dw a inne 
parow ce, nie m a o nim  wieści.

B erlin  23. października. W czoraj w południe 
o tw arty  został p arlam en t n iem ieeki przez B oetti- 
chera , który odczy ta ł m owę tronow ą tej m niej 
w ięcej treści : „R iąd  wzywa jak . zwykle w spó ł
działania parlam en tu  dla urzym ania pokoju. P a r 
lam en t wspólnie z rządem  sta rać  się będzie, aże
by u trzym ać a rm ję  na w łaściw ej otopie i w ten  
sposób poprzeć usiłow ania cesarza i jego sprzy
m ierzonych, nadając należytą siłę  i w sgę ich  sło 
wom. Rząd w ystąpi z p ro jek tem  do ustaw y zm ie
niającej dotychczasow y podział arm ji — a konie
czne reform y w rozw ijającej się n iem ieckiej m a
ry n arce  pociągną za sobą także w ydatki. Zostanie 
także parlam entow i przedłożony pro jek t ustawy, 
zapob iegające j podburzan iu  klasy robotniczej p rze 
ciw istn iejącem u porządkowi rzeczy, w ejdą rów nież 
projekty  ustaw  o banku państw a i oddzieleniu 
spraw  kolonialnych od m in is te rs tw a sp raw  ze 
w nętrznych .

Końcowy i najbardziej zajm ujący ustęp n ie 
m ieckiej m owy tronow ej, jako odnoszący się do 
stosunków  N iem iec z zagran icą, opiewa dosłow nie 
ta k :  „N adzieje, które cesarz w d. 22. listopada
r. 1888 z tegoż m iejsca w obec panów  w ypow ie
dział, że m ianow icie pow iedzie się z pom ocą B o
żą u trzym ać pokój — nietylko urzeczyw istniły  się 
podziś dzień, lecz co w ięcej, zyskały one zape
w nienie i co do przyszłości, a to skutkiem  oso
b istych stosunków , jak ie  cesarz u trzym yw ał z w ład 
cam i zaprzyjaźnić nyeh  i sprzym ierzonych  z nam i 
państw  są siednich. S łuży ły  one po tem u, aby za
g ran icą  u trw alić  zaufanie do rze te lnego  zam iłow a
nia polityki niem ieckiej dla pokoju, nas zaś upraw nia 
do w iary, że p o k ó j  e u r o p e j s k i  n a  p o d s t a 
wi  e i s t n  i e j ą c y c h  t r  a k  t a  t ó  w,  z p o m o c ą  
B o ż ą  i w p r z y s z ł y m  r o k u  u t r z y m a n y  
zostanie. 11

Uhoeiaż ton mowy je s t pokojowy, podnoszą 
jednak  dzienniki, że nie w ieje z niej ta  „absolutna 
pew ność11 jak ą  zapow iadano, zaznaczają także, że 
w m ow ie w szędzie naprzód je s t m owa o „zaprzy
jaźn io n y ch 11 a później o „sp rzym ierzonych11 m o
carstw ach .

W olnom yslni postaw ili 7 wniosków , a także o 
zniesieniu  c ła  na św inie. B udżet przedstaw ia się 
w sposób następujący. W yda tk i z w y c z a j n e  
1,208.664.739, nadzw yczajne 277,700 307 m arek  
(z tych 14 Ł .ljonów  na nowe to rn istry , 61 dla 
a n y le rji) .

Paryż 23. października. Z nany lekarz przy
boczny N apoleona I I I .  dr. R icord, zm arł dzisiaj.

Bruksela 23. października. Ks. F erd y n an d  
bu łgarsk i p rzybył wczoraj ra n o , w ieczorem  zaś na 
N iem cy od jechał.

Stambuł 23. października. S łynny  o rjen ta li-  
sta Vam bi ry, baw iący z akadem ikam i peszteński- 
mi w S tam bule, S ihodzi się często z su łtanem . 
W  jednym  z osta tn ich  listów tak streszcza swoje 
wrażenia co do k ie runką obecnego tu reck ie j po
lityki.

S u łtan  stanuw ezo sprzeciw ia się  połączeniu 
się T urcji z trć  p rzym ierzem . Sądzi on, iż dla 
T urc ji najkv*rzy3tiiiej zacLowywać równo przyjazny 
stosunek  do w szystk ich  m ocarstw .

Z wizyty cesarza W ilh e lm a eieszy się n td -  
zw yczajnic, chociaż w idać, że się obaw ia presji 
p rzy łączen ia się do tro i przy m ie n a  —  e o  s t a 
n o w c z o  j e s t  n i e w y k o n a l n e .  Ze stanem  
rzeczy w B u łgarji gadzi się  n .jzu p e łn ie j —  co 
do A rm enji, to  n igdy  nie zgodzi się na przyzua 
nie jej podobnych  praw  jak  B ułgarji —  gdyż tam  
większość je s t  m uzułm ańską.

W i e d e ń  23. października.  R ew iden t  rachunkowy 
Ludwik I\ iżałow8ki mianowany radcą  racimnkowym przy 
lwowskiem namiestnictwie

W i e d e ń  23. października.  D nia  26 m aja  rb. odbył 
się pojedynek pomiędzy redak torem  „ D e u t s c h - V o k s b l •“ 
a adwokatem F isch e rem .  Pojedynek oubył się  bez rezu l 
ta tu ,  a Wolff wyjechał do R er l ina  "  1 
w tej sprawio ipedztwo i na 
onegdaj aresztowany w B erl in ie  
tu sprowadzony.

W ie d e ń  23. października.  Po  zamknięciu giełdy  
w ieczornej:  Kredyty  303.50, k redyty  w ę g ien k ia  32 '’, l i n -  
derbankl  259 70, węg. z ło ta  re n ta  101Z5.

Praga 23. październ ika. Spraw ozdanie W y 
działu  krajow ego to  do przeprow adzenia rów no 
upraw nien ia  czeskiego i n iem ieckiego  języ k a  w 
autonom icznych u rzędach  p rzekaza ł Sejm  kom isji 
z poleceniem  zdania spraw y jeszcze w ciągu tej 
sesji.

Belgi ad  23 październ ika. Suw oryn, w ydaw ca 
V  <■: ii ia, p rzyby ł tr ta j .

P r o k u m lo r ja  wdrożyła  
żądanie  jej  zosta ł  Wolff 

i w tych d n iach  zostanie

P r s y j e o h a U  d o  L w o w a
dnia  23. paźdz ie rn ika  1889 r.

H O T E L  ŻORz^A. S. h r .  W odzicki ,  z Podola  ros. J  
hr. T arnow ska ,  z Śniatynki.  S. Kotarski,  z Brzysk. A 
hr. S tarzeński.  z Dąbrówki.  S. hr .  W iś n i e .Tiki, z K ry -  
stynopola. K. hr. Rom er,  z Świerża. A. H ulim ka,  z My- 
cowa. Z. Stoj woki, ze Stanisławowa. R. Funyna, z 
Gwoźdźca.

H O T E L  FR A N C U SK ł.  A. k Lubom irski ,  z Nie- 
iyniec .  M. ks. C zartoryska, z PodLajec. L. hr. S ta rzeń 
ski,  z Podkam ienia .  I .  Borkowski,  z Zaleszczyk. T. 
Kwiatkowski, i e  Stanis ławow a.  Z dr.  F ry d m a n ,  z Hu- 
sia tyna .  A. W łastowski,  z Rosji . E. G ru n a ,  A. P o p p e r ,  
z W iednia .  B. W aligó rsk i ,  z Lutowisk.  I. Griesswald,  z 
Chmielowa. H. H e inem sna ,  z W iocław ia .  F  Dieffen- 
bacb, z Żywca. F. T andler ,  z B u d a -P esz ’u. F .  Ja run tow - 
ski, z Załanow a.

H O T E L  L h N G A . W . hr.  Orłowski,  z L isó w -a  A. 
Arciszewski,  z Horodenki. A. K am ary e l ,  z Ja ro s ła w ia .  J .  
Habersfeld, z O ś i i ę e im a .  R . Donhoffer, G. Gellussig ,  K. 
Schmikl, J .  L i l ieu tha l ,  z W iednia.  A. W ade is ie ,  z P ra g i .  
B. Kartosi,  z Berna.

H O T E L  W A R S Z A W S K I S WjBoczański, z Ber- 
dyczewa. K. Turowicz,  W. Gryzlewski,  z Tarnobrzegu .  
M. L and sm an n ,  z Boiysławia .  W. dr. Żelazowski,  z 
Rudek. M. Sobostyuka. z Cwituwy I Smolińska,  z Kife- 
gowiec.

H O T E L  KUHNA. E .  Holinaty ,  z Koezubiniee Ks. 
I . Korczyski,  z T u :k i .  M. Ja ju s .  z Sokala. I. Surin ,  z 
S trzemiicza .  K. R o tbkel ,  z Martynowa. P. P isko isk i ,  z 
Nastascwa.

N A D E S Ł A N E . 
P o w ię k s ze n ia  fo to g ra f ic z n e

z jakie jkolwiek fotografii  a k  d o  u ~ i i u r a l u e j  w t e i *  
wykonuje b e t z a tr a ty  f o d o ’>ieitstwa

Z a k ł a d  i  L J o n n f l t - a  L « o «
f o t o g r a f l c B u j  » •  n C I I I I C I  ( I ,  A k a d e m i c k a  18.

Dr. G. ZiembickL
P ry m a iju sz  Szp i ta la  krajowego, c. k. R ad ca  zdrowia,

pow rócił i o rd y n u je : 5. T rzeciego M aja.

B r ,  J A N  B O i l i s B ,
b asysten t  kl in ik i  położn. giuek. Uniw. J - g . ,  lekarz  

chorób kobiecych i akuszer,

pow rócił, (u lica W ałow a, 11.) i 9"o

Po ukończeniu gpecj-lnych studjów, objąłem 
Atelier dentystyczne

J U L J A N A  S C H N E I D R  A.
przy ulicy Sobieskiego 1. 4.

Sporządzam sztuczne zęby podług  najnowszego spo- 
■obu amerykańskiego, oprawne w złocie, c e l l a l o i d z i o  
i kauczuku.

Zw raca się uwagę na et a rą  zaszczytnie, 
od la t 45 firm ę K azim ierz L ew icki 
L w ów ul. Trybunalshm, O,  g łó 
w ny słcład dla O alicji porcelany, szk ła  i  towarów  
m ięszanych (galanteryjnych). H andel ten obficie 
zaopatrzony w w ie lk i wybór Z f ł C t f l l / c h  Z  
d o s k o n a ł o ś c i  to w a ró w , m ieści się we 
w łasnej kam ienicy, za jm ując 36 m agazynów
a rozporządzając w ielk im  kapitałem
obrotowym sprowadza towary hUftOWTlie 
z najpierw ztyck frbryk  zagranicznych i krajo
wych. W szystko to musi się przyczynić do tego 
ie  ceny w  tym  składzie są p r z y s t ę p n e
i że może en wytrzymać konkurencję nawet 
z pierwszorzędnymi handlami wiedeńskiemi i 
innym i zagranicznymi. F irm a Kazimierza L e 
wickiego sprowadza towary wprost z  w i e l 
kich fa b ryk  pierwszorzędnych
za gotówkę w ogromnych ilościach ( W ( lQ O -  
ftami), Uzyskując wskutek tego w fabrykach  
m sżliw ie  na jn iższe  ceny i  dlatego t i ż  je s t  w m o
żności cdbłortom  swoim  dawać tow ary f l C l j -  
lepszej ja k o śc i , ale po tych sam ych , 
często naw et niższych cenach, ja k  one byw ają  
gdz.e indzie j sprzedawane w m niej dobrym, lub 
lichym  gatunku. N a jlepszym  tego dowodem, że 
u iele towarów obecnie sprzedawanych je s t  u L eu ic -
k i e y  v o cenach znacznie niższych  
jak p ierw ej: Oto przykład ■

F la szka  na wodę 7’/* litrow a z korkiem  sz li
fow anym  kosztow ała p ierw ej 80 cnt., a obecnie 
tylko  50 Ct., podstaw ki w yginane zam iast po  
20 ct. obecnie tylko  15 Ct, szk ie łka  do lichtarzy  
(fason  angielski) p ierw ej 10 ct obecnie po 4 c t, 
alt ko do herbaty p ierw ej 50 ct. ibecnie tylko  
35 ct., cukierniczka drew niana, orzechowa we
w nątrz szkłem  w ykładana , zam ykana na klucz i 
politzrow ana p ierw ej z ł. T 4 0  obecnie tylko  I z l , 
szklanka do woay p ierw ej 10 ct. a obecnie 
tylko  6 Ct.

W  podobny sposób także inne tow ary w g łó 
w nym  składzie K a zim ierza  Lewickiego we L w o
wie są  obecnie o bardzo znacztiy procent tu ń s z t, 
aniżeli pierun j  i  jest jeszcze ta  w ielka dogodność, 
że w tym  handlu są  C C t i y  8 t a ł e ,  prezco  
tbytecznem  je s t  wstrętne targow anie się, p r a k ty 
kowane niestety przez niektóre inne handle na  n ie 
korzyść kupującej Publiczności.

To też m ożem y śm iało  polecić g łów ny sk ła d  
K. Lewickiego, Lwów  ulica Trybunalska  
jako  najtańsze Źródło nietylko w G a
licji, ale i w ca ł-j Polsce.

Żywe żółwie
ma l eń k i e ,  sztuka }>o l'> ct.

Z Ł O T E  R Y B K I
średniej wielkośp., sz tuką  po 35 ot., 
małe po 25 ct.. nadzwyczaj wielkie 

45 ct., wszystki* ład n e  i zdrowe.

A k w a y j a
p o ta n ia ły  obecnie, i kosztują  płaskie 
na  nóżce zł. l - l ’’, większo zł. 1 60 i 
zł. 2’20, także są  ozdobne akwaria  

w wielkim wyborze n» składzie.

M r ó w c z e  j a j a
do karm ien ia  ry b e i  i pta&ów,  paiie*  

cik 10 ct., 1 l i t r  zł. 1 , 
R o z m a i t e  mus z l e  morskie i inne 

ozdoby akwaijówj poleca

K azim ierz Lewicki
JjWÓW.

Główny skład d la  Galicji  porcelany, 
szkła  i to i .a iów  m ię ^ a n y - b ,  przy ulicy 

Trybunalskie j .

o o o o o o o o o o o o o o

§ biuro DzieM K ów §
q we Lwowie Q
a  ulica Karola Luilwika I 9, Q
A przyjmuje pr< n u m tra ty  i o g L sz en ia  r t  
Y  dla 'mzystkich g<*zet caiego św ia ta  ^  
O  po orygi ja lnych  cenach redakcyj-  V 
A  nycb. 1826 Q
O O O O O O O O O O O O O U

Z  powodu dzia łu  majątk iem  spadkowym 
je s t  do sprzedania  za um iarkowanącouę  

r e a l n o ś ć  w e  L w o w ie
(du ia  dn up iątrow a  kam ienica z preynaj.)  

o dochodzie yoeznym fasjonowauym 
w sumie 4.334 i i r. w. a. 

Bliższych szczegółów u d z it l*  tąn c e -  
larja  adwokata dr. R o b e r ta  G  ajkowskiego 
ustnie.

Pośrednictwo p ła tn e  i korespondencje  
wykluczone. 1910

Eopyczyńce,
W  sk u tek  zred u k o w an ia  s tad a  

chow u koni w dob rach  J Wg o  hr. 
Baw o ro ń sk ie g o , j e s t  do sp rz  dan ia  
12 k la e . j  odstaw ionych  i 10 k laczek 
4 1 3 lar, k tó re  będą p rzez  do b ro 
w olną lic y ta  ję  sp rze d an e  w dn  u 
28. b. m. w R o p y c z jń c d c h . 1915

O O O  O O O O C O O O O  O o

V Świeży transport y

0
0  porcelanowych fajansowych, wedgwo-1 
h dowych, m.ajolikoTfych ozdobnych, ‘

Li 1 fJS T
Hotel Europejsk i  1020

Magazyn wyrobAw jubilerskich, z*otych I 
srobrnyoh poleca znaczny zapas wyrobów, 
idznachających się  trwałością, 1 dobrym 
smakiem taa  własnych J tkotei  j  plerwszo- 
rzędnych  fabryk  krajowych. Uskut>czni& 
Wiizelkie zamówienia, reparacje  i zamiany.

Kami enica trzy-piętrowa
o dw óch frontach przy n a jp ry n c j-  
palniejszej u licy w śródm ieściu  poło
żona r s t  z wolnej ręki do sprzedania. 

P ośrednictw o wykluczone.
Z J  sz jn ia  przyjm uje A du ilustracja 

D w ern ika  Polskiego, 1831

gustownych tanich, 

o t r z y m a ł  i p o l e c a
\     o ̂K azim ierz Lewicki X
A  Lwów, ul.  Trybunalska.  A

0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

S K Ł A D  K A W Y  
ARTURA K 0 Ś C IC K I E G 0

Cienkie sukno
K i u b ra n ia  m ęzkie i dziec nne, 

o raz  j r  tzczyk i dam skie , 
kraje się bardzo tanio .  — Wzory chę
tnie b e rczsyła. Sk ład  fabrycznyBukna

„Zum weissen Lamnr
w  t e r n i e .  737

cv
CM

ft*e
■*
hią
*
t

we Lw o w ie , Chorąiczyena l. 
o trzym ał wprost od producentów  1 A m e
ryki południowej * w in t y  t r a n s p e r t  

ą j l i  p s i e j  J t a w y  1 sprzedaje takową 
po c e u i e  h a r t o w n e j  

1 kilo i ł r  1 7 0  ct., złr. 1*80 ct.
„a prozincję:

4*/, kilo złr .  8 70 ct. ,  z łr .  9-15 t .  
franco.

Odbioroom nad 50 kilo  opust  
K a w a  p a l e n a  ’/> kilo złr. 1*20 ct. 
u e  autu wcale tycn ga tunków k a w ) ,  k tóre  

Insdaj pad n a iw ą  mojego rfodła o g ł a u a j ą ,

N a j le p s z ą

oliwę do maszyn
dost ircza

Józef Hanke
L w ó w . 187 5 h

»AAO
ZM IANA L O K A L U . >

Z nany  zaszczy tn ie  od l a t  t rzydz ies tn  m 
M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  L  

wyrobów jubilerskich  ̂
ałotych. i srebrnych »

oraz 1741 r
s k ł a d  s r e b r a  c h ł f t s k i e g o r

S  pod f i rm ą:  ^

5 mol m m  i sin 5
^  zosta ł  przen ies iony  z R ynku  ^

< na plac Mariacki i
^  do hotelu Francuskiego. k
e w ł  w ^ 1̂  y w  v u

Korkociągi
s t J j w e ,  niklowe, i z drew nianemi rącska- 
mi, — także nowe pa ten towane  z ma
szynką, u łatwiające  wyciąganie  n a jd łu ż 
szych korków rkko i bez wszelkiego 
na tężen ia .  K orkociąg1 sk ładane ,  t. zw. 

scyzorykowi i t. p.

Tłuczki stalowe do orMów
po 63 ct., złr.  1, 110 i  t. d.,

cos^ łne  rosyjskie po 4ó et.

Noże i W idelce
z najlepszej s ia l i  angielsk iej  1 1 p ie rw 
szorzędnych fabryk oprawne w dra tw n ,  
w kość, w róg, w heban, w metal n ik lo 
wy, A lpaks ,  chińskie  srebro,  wielki wybór, 
po cenach s t a ły .h  i nadzwyczaj tanieb,

poleca:

K a z im ie r z  L e w ic k i
Lwów, ul. Trybunalska.
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Drobne ogłoszenia.
2wracamy uwagę naszych inserentdw, i i  chwilą otwarcia nowege 

lokalu naszej Adm inistracji (plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogło
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiada
miamy interesowanych, i e  wraz z ogłoszeniam i najmu lokalności, Adminl- 
uttacja przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, 
a tak jeden  jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy tak, że jak 
najszersze koła publiczności będą je m ogły  przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten 
sposób wszystkim  do przoczytania dostępne.

śJm intetracja Dpiennika Polskiego.*

Doniesienia  rozmaite.
po l 1/} ce n ta  od wyrazu.

Kto zna Przybylskiego, ten  z pewnością  
przyjdzie  po w ędliny  do m ego.
Smaczne i zdrowe w y r o b y  n a j t a 

niej  w składzie  w ę d l i n  Przybylskiego, 
u lica  Krakowska  3, obok h and lu  W ie lm . 
Ju s t jan a .  N a  prowincję  wysyłam odwro
tną  pocztą.  624
S0F" F u n t s z y n k i  ty lk o  8 0  ct. ' W

Najbogatsza  wypożyczalnia k s ią ź tk  i nut 
S t a n i s ł a w a  K ó h l e r a ,  ul.  B a to

rego 28, we L w ow ie .  A oonam ent m ies ię 
czn ie :  książek  40 ct , n u t  50 ct. Kauoja 
guldena. Nu prowincję  10 tomów książek 
lub  12 kawałków n u t  abonam. guldena.

Elegancki jed n o k o n n y  e k w r i p a ł  do 
sprzedania.  — Bliższa  in form acja  u 

odźwiernego Bra jerowska  10. 691

4 /"i e t u .  d r z e w a  b u k o w e g o ,  rą-
1 U  banego z odstaw ą  do domu złr. 4*50, 
Zam ówienia  przyjmuje  handel  M auryce
go B a łłabana ,  plae  M ar jaek i ,  S. 7C0

A n t o n i  K a b o t a ,  fryzjer  w T arnow ie  
potrzebuje  zaraz pomocnika zdatnego do 
go len ia  i s t rzyżen ia  włosów. Zgłoszenia  
wprost.  690

F i l i e r y !  w starszym  wieku, poszukuje 
K i  u poważnej famiiji  umieszczeń.a . W y 
mogi : Pokój z osobnym wchodem i utrzy 
m anie  c a . e :  W ik t  ete. I p r z e j m e  oferty 
do A dm inis trac ji  .D z ie n n ik a  Polskiego" 
pod B. po osta tniego b. m. 701

Pe r s o n & l c r e d l t  zu 6 P e re e n t  e rh a l-  
ten pron .p t  und d isc re t  Beam te,  Offi- 

t-iere, Gew erbetre ibende  und alle Die • 
j enigen,  welehe regelmas.  j ah r l .  WoUnung 
besi tzen,  au f  */4 - j ih r ige  oder 25 monatl.  
Ratbnzahlungen.  A dresse  J . GetO, Bu- 
dapest,  Sem inargasse  10 Behufs Antwort  
is t  10 kr.-BriermarKe be izu legen .  562

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

|  N O W O Ś C I  1
g  wybrane osobiście w Paryżu i Londynie g

n ad esz ły  do

1  MAGAZYNU A’ ŁA VIŁŁE DE PARIS 9
Lw ów , P ia ć  H alick i 2. ^

| §  1903 G A B R Y E L  ST  A R K .  f |

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 1233

Jan Wallach
we Lw ow ie, R ynek  liczba 33.

B o k  z a ło ż e n ia  1 8 4 1 .
P o lec a  m a te rie  zim ow e w n a jn o w szy ch  desen iach , 
czysto  w e tu ian y c h  po b ardzo  p rzy stęp n y ch  c n a c h  
i daje do w iadom ości, że p ró b k i są  zaw sze p rzy g o 

tow ane i r a  każde żądun ie  franco  się  d o ręcza ją .

S k l e p  do najęcia  pod 1. 21, Rynek.

4 p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j ,  kuchn ia  
z wodociągiem, do wynajęcia. Dlica 

Sw. Mil ołaja ,  15. 698

Ul i c a  P a h g k a  1. 1 1 .  4 pokoje, 
nyża, ga rderoba ,  kuchnia ,  I. p iętro ,  

oalkon, zaraz  do najęcia .  702

Po m i e s z k a n i e  k a w a l e r s k i e  fron
towe o dwóch podojach lub po jedyn

czo, umeblowane, zaraz,  u l ica  Strzeleckn, 
5, 1 piętro, drzwi IG. 69*

4 p o k o j e  ze sp iż a rn ią  i p rz y n a le iy -  
tośeiami zaraz do wynajęcia.  H e tm a ń 

ska 22. 617

6 / |  p o k o j e  z przynależnośc iam i.  
ą  4  P 'o m ie szka n ia  k a w a le r » 

sk ie . P o kó j i  ku ch t, tę. S ta jn ię  i 
w o zo w n ię  wynajmuje  Z a rz ąd  realności 
E m ila  B e r te m il la n a  B r a je r a ,  B r a 
jerow ska  10, w godzinach .  9—1. i 3.—6

Za k ł a d  g a l a n t e r «  j n o - l i i t r o l i -  
g a t o r s k i  i  w y r ó b  k a r t o n ó w  

T ^ ł ę b i a u y c l i  (P a ss -p a r to u ts )  J a n a  
K o s t i u k a .  we Lwowie, przy ulicy 
Batorego l iczba 26, naprzeciw  sądu k a r 
nego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres tego zawodu wcho
dzące.

Korespondencja prywatna.
W esołe  panie,  n ie m a ją c e  nic lepsze 

go du roboty,  może zechcą zabawić się 
w korespondenc ję  z równie wesołym fa
cetem L is ty  pod „E p ik u r “ do /  dm. 
j D ziennika* .

H  I N D I I

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

poleca
W s z y s t k i e  g a t u n k i

K A W Y
w smaku czystym  i arom atycznym  
5 k. M ocea arabska . z ł. 10*80
5 „ Jaw a złota  . . . „ 10*80
5 „ C ejlon  grubo ziarn. „ 10*80
5 |  „ śr e d n ia . . „ 10*40
6 ,  Kuba wy śm ie n iu  „ 1 0* --  
5 ,  Laquąjra gruboziarn. ,  9*60
5 „ Guatem ala . . . „ 9*20
5 „ Santos . . . . .  8*80
Franko na każdą stację pocztową

w Galicji. 1919 a

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwo™ l6 
sprzedaje  nas tępu jące  dz ie ła  p o  c e n i e  

z b l ż o n e j :

1) Dzieje su * szeclme S z t a s a i  Hagena.
Tom 1—23 za 30 złr .  w. a.

( także za spła łą  r a i a m t  p o  3  z ł r .
i t i i e s ’ę c z n l e ) .

2> Dra Aleks. R acib orsk iej J f i c o t f a "
{dawniej  zwany magne t yzmem zwierzęcym) 
w paryski m szpi talu „I a S a l pe t r i er e" .  
Lwów,  bką„ str.  72. O u a  50 ct.,

z przesyłką pocztową 65 et.

Osoby,  ktjtreby sobie życzyły nabyć 
b ą j Ri e ł a .  r aczą  zgłosić się do prezesa  
l w o w s k .  To w. oświaty lud. d ra  A lek san 
dra  Hirsc-hberga (w Biblio tece  Ossoliń
skich).

^  jb n ,

O r y g i n .  p r o f .  d r a  J & g e i  a
u ,  t  » b y  p o  c e n a c h  f a b r y 
c z n y c h  z najszlachetn ie jszej
wełny, zalecane dla osob wątłego 
zdrowia ła tw o  się przez iębia ją 

cych.
Koszule 
kaftaniki
n^feoony i a a j tk l  
Skarpetk i  i pończochy 
Oqrzb»,acze na łefąnek 
* .p a sz e
Staniki włóczkowe do noszenia  

po sukni z ręk aw am i  i bez, 
poleca

handel płócien I bielizny

Jana  Riedla
w ©  L w o w i e .  1743

^  D
W M  O*?
*-• CK

B-B

Już nadeszły z faoryKi

Szklanki rosyjskie
bardzo ulubione do h e r b a t y ,  kawy, 
wody i  t. p. według znanego modela 
m, jego jedynie  ty lko  u m nie  na  sk ła 
dzie, zztuka obecnie  tylko po 30 ct.

K a z im ie r z  L ew ick i
Lwów, ul. T ry b u n a lsk a .

w koszyczkach 5 k i lowych, n a js ta ran n ie j  
opakowane

codziennie świeże
rozsyła najtaniej handel 1727 a

St. Markiewicz
w e L w o w ie , w  B y n k u  l, 42 .

:xxxixxxxxxxscxxxxxxxxxx^
Pilzneńskie zimowe piwo “

Niniejszem podajemy do wiadom ości, iż z dniem  
21. października r. b. puszczam y w obieg piwo zimowe. 
Piwo leżak jest jak dotychczas do nabycia.

Pilzno (Czechy) w  Październiku 1889.

Browar mieszczański w Pilznio kolony w r. 1842. w
Cdnośnie do pow yższego anonsu, jencralna repre- ^

f e s l u w s k i e
kuracyjne

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła 
takowe n a js ta rann ie j  opakowane w ko

szyczkach 5cic kilowych

H A N D E L 1009

przedtem 

F .  W . K r ó l i k o w s k i
we Lwowie, Plac Marjaeki I 7.

HERBATY CHIŃSKIEJ
ot rzymał  i poleca handel

Fryderyka Schubutha
■ w e  Z C - i T ^ T o - ę ^ i e  

R y n e k  1. 45. o t
c ° ,v 'c

\>e
A *'®

r s o e o e e a o o o o o Ł i
)K
X  Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność,
^  i e  p rzen io słem  m oją pracow nię

ślusarsko - mechaniczną
z ulicy Staszyca I 4

na ulicę Piekarską L 14.
P ra c o w n ia  m oja w  o s ta tn ic h  czasach  zn aczn ie  pow iększona  

i zao p a trzo n a  w p rzy rządy  odpow iadające  w sze lk im  w ym ogom , 
p rzy jm u je  z a m -w ie n ia  i podejm uje się  w y k o n an ia  ro b ó t a r ty -  
s ty c z n y ib , sty low ych  i b u d ow lanych  po ce n ac h  u m ia rk o w a n y ch  
i w te rm in ie  ja k  n a jk ró tszy m .

S k ła d  f a b r y c z n y

chińskiego srebra
z c. k. uprzyw. fab ryk i  nadwornej  J .  L.
H errm an o a  we W iedn iu  wyrób znany 
z dobroci i trwałości. Noże, grabki,  łyżki, 
łyżeczki, chochle, pod . tawki pod noże,
( tuzin  złr. 3 50) korki  do flaszek, etażery, 
kosze na  c iasta,  kosze na owoee, na  bilety ,  
cukierniczki  zamykane srebrne  i wewnątrz 
złocone, l ich tarze ,  kandelabry ,  i t. p. 
ga rn itu ry  na  oeet i oliwę po s t a ł y c h  

c e n a c h  f a b r y c z n y c h
otrzym ał w w i e l k i m  w y b o r z e  i poleca

K a z im ie rz  L ew ick i
L w ó w .

Główny sk ład  dla Galic ji  porcelany  szkła  M ^
i chińskiego srebra ,  ul. T rybunalska .  W

W ojciech Kosiba

zentacja dla Galicji i Bukowiny ma zaszczyt donieść, V  
V  że oba gatunki piwa dostać można w  beczkach po 1,

i '/* hektol. oraz w  butelkach po */,> litry po cenach y {  
‘  oryginalnych. P iw a  te są  n a jzn a k o m itsze  ‘  

i  n a jzdro iesze  w  św iecie,  zreszhą nie czyni się  
pod tym względem  reklamy, gdyż produkt tego browaru  
istn iejącfgo  od pół wieku, jest  aż nazbyt Szan. P. T. 
Publiczności znany. Z poważaniem

Jeneralna reprezentacja 
y* browaru mieszczańskiego w Pilznie.
Q  1820 L w ów , ul. Krakowska, 1. 1.

V X X X X X lX X X X X X X X X X X X X X X X X X X ^  

>0000000040000000 )̂

I

stojące i wiszące
w gustownych fasonach

poleca 1907

po c e n i e  f a b r y c z n e j

ces. kró l. uprzyw il. fab ryczny  sk ład  lam p 

we Lwowie, plac Marjaeki,

B ysunki na żądanie bezp łatn ie.

>0000000040000000!$

*  •
•  mm m m 

m
ceutów tylko szklanka do wody, 
na spodzie i na  brzegach zaszli-  j a ,  
fowan?., ć w ie rć l i t ro w a ,  czyste , W* 
białe, ładne  szkło z najlepszej Wk 

f a b ry k i ; m
9  centów tylko tak* s z k l in a a  w  

z podwójnie grubego s z k ł a ; ZSk 
-J  O  ct.  szklanka gruba  z sie- j ł  
A i C  dm iom a w yrzn iętem i ocz- w  

k a m i ;

m m m mm

Q / »  ct. ka rafka  ua wodę, 1 l itr .,  
O O  z ładnym  korkiem.

centy  ty lk o ,  s z k i e ł k o  do
l ich tarzy .

im
iK ozim . Lew icki

L w ó w .

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i  

u lica  T rybunalska .

4NMMMI SM  0 9 '* * *

p \ G l J '* * 'C I  B L A N c 4 ż? o 4
*  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  ■

 ̂ j  riinA p r o b o w a n e  p r t« z  A k a d e m i ą  m e d y c z n *  w P a ry żu ,  
a d o p t o w a n e  p rzez  F o r m u l a r z  o f ic ialny  f ra n e n z k i ,  s a n k -  

c io n o w a n e  przez  rad g  M e d y c z n i  w P e t e r s b u r g u .

P o s i a d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w ła s n o śc i  J o d u  l żoUza,  ^  g.
9  IIBS p ig u łk i  te s k u l k u j i  wyłgezn ie  w e  w s z y s tk i c h  r o d z a j a c h  *16#
A  c h o r ó b ,  k t ó r e  w y w o łu j e  z a ro d e k  s k ro fu l ic z n y  (p u c h lin y , z a tk a n ie  k a n a łó w , h u m o r y , 
/ A  e te , ) s l a b o ic i ,  p r zec iw  k t ó r y m  zw y k łe  żelazo j e s t  zupe łn ie  b e z s k u t e c z n e m ; w  C h l o -  
^  Rozie  (b la daczce ) ,  w  L e u c o a r h e *  (b ia ły c h  u  p ła w a c h ) ,  w  A j j e n o r r h ś i :  ( z a t r z y -  
0  m a n ie  z u p e ł n e  lu o  c z f ie io w e  reg u la rn o śc i) ,  w S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,

•  e tc .  Ostat&ezeia podaję,  one  l ek a r z o m  srodeic t e r a p e u ty c z n y ,  nadzwycza j  s i ln y ,  do  
p o d ż y w i a n ia  o r g ł i j i z a u  i do  w z m a c n ia n ia  k o n s ty t u c y i  J im fa ty c z n y ch ,  s ł a b y c h  lub 

B P  os łab ionych ..
A  m.-D.  — J o d  n iec z y s te g o  lub  z e p su te g o  że laza,  j e s t  leka r -  *
S  a tw e m  n ie p e w n e m ,  r e z d r z a ż n i a j i o e m .  J a k o  d o w ó d  czys tośc i  i S J S

a u te n ty c z n o ś c i  p r a w d z iw y c h  P I G U L Ę K  B L A N C A R D A ,  ż g d a ć ^ ^ ^ A ^ ^ ' ^
A  na leży ,  n a « z |  pieczęć  na  s r e b r z e  i po dp is  nas  z o i  n in ie jszy położo ny
S  » » P o d u . i e l o n e j  e t y k i e t y  ^  ^  B 0 N A P * P T E,  40.

wystrzigać się fałszerstw.
! • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
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Z ces. król. uPrz - fabryki

RECEmm Ł RATIkllk
we Freiwaldau

ces król.  dostawców dla austro-węgierskiego dworu 1659

RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI
i wszelkie lnianne wyroby

poleca najtanie j  handel

JM 4 KIEDŁA we LWOWIE. _
C e n y  h a r t o w n e :  pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli ,  res taura to rom , ■  

d la  szpita l i ,  zakładów kąpielowych i publicznych.
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W  Zniżone ceny nafty.

3=3,. D I T M A R
W E L W O W IE

główny i M  galicyjskiej nafty niezanalnej
I T  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

„R. Ditmara Petroln uiewybnehowego"
(B itm a r s , S icherheits P etro leu m )

sprzedąje 1
l ’ r z y  j e d n o r a z o w y m  z a k n p u i e  lu b  p r z e d p ł a t a c h  u a  c z ę ś c io w y  o d b i ó r

opuszcza

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
gospodarskiej „ „ 20 „
rR. Oitmara •iiewybuchoweju 32 „

b  p r z e d  p ł a t a ć !
f przy 10 litrach  2 centy  na litrze [ przy beczkach w ażących koło 110 kilo stosowny rabat

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. 
T e le fo n u  2>Tr_ 2 2 6 . 1035

Tylko nieeksplodująca nafta.

6-m iesięczna trw ałość  

knota,

ła tw e n a c ią g a n ie

p o j e d y n c z y  

proct der,

m ie rn a  kom sum eja  

n a fty ,

o lśn iew ająco  b ia ły  i 

spokojny p łom ień .

Patentowane.

oszczędność na cy lin 

drach,

w ygodne napełnien*'e 

nafty,

zabezpieczające od

E i,

siła  ś»  ietlna 90 św itp  

sw ykłycb ,

zupełne i bezw onne  

w ypalanio się nafty.

Patentowane.

JTr. 41436  
w  A u s t r j i M. HERMANNA Nr. 15045  

w Węgrzech

J est d z i s i a j  aznan<| z a  n a j l e p s z ą  la m p ą  n a f t o w ą  w ś w ie c ie ,  ssczególniej  nadaje  się na  n a f t ą  c a l i

i lość  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a  b e z p o ś r e d n i o  d o  ś r o d h a  p ł o ł n l e n l a '  ma p rzystęp ,  wskutek  ckego nawet i prz  
mniej dobrym ga tunku  nafty, z u p e ł n i e  t e j ż e  i  l y e z w o n u c  w y p a l e n i e  ma miejecę, a tern samem osiąga »i'

olśnfewająep biały i spokojny płbmipą.
Do salonów, restauracyj i większych lokali publicznych i 

4 0 ” ’  I . a m p a  b ł y s k a w i c z n a  8 0 ” '
1 1 0  ś w ie c  s i ł a  ś w ie t la n a  90

8 1 0  g r m . k o n s n m e ja  n a f t y  1 4 0  g rm .
4  c e n t .  k o s z t ó w  n a  (r o d z in ę  3  c e n t .

Do mniejszych Jokaji, pomieszkać, salonów, jadalń, czytelń, kantorów, kancelaryj, szkół, sal robtezych ltp.
RO5”  j, a  m  p  a  b ł y s k a w i c z n a  1 5 ” ’
“ t  if lp c  siła  świetlna 45

H O  g r m . k o n s n i p e ją  n a f t y  7 5 ‘g r n f .
8 cent. kosztów na godziaą i'j, ćęnt.

Basony L am p 15”’ i iO” ’ mam w różnych formatach na f l ła d z ie ,  tak, że p r s ^ i e  do każdych koszów obcych l ą „ p  
iszących i postumentów, lam pa  błyskawiczna  może byd zastosowaną.

K ażda  p ra w d z iw a  lam pa b łyskawiczna nosi nazwisko wynalazcy |,M. Hermanna” .
O strzega  się  p r z e d  n a ś la d o w n ic tw e m .

J e d y n a  s p r z e d a ż  L a m p  b ł y s k a w i c z n y c h  d l a  G a l i c j i  1 B u k o w in y  n

J Ó Z E F A  H A N K E
we Lwowie, R yn ek  liczba 3S, pod  „ Czarnym  Psem u .

1922
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